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O zmianę ordynacji wyborczej. 
Pertraktacje premjera Grabskiego z „Wyzwoleniem". 

O marszałka Piłsudskiego.—Akcja posła Witosa. 
Warszawski korespondent. ,R<?i;ubliki' 

telefonuje: 
Rozpoczęła przez p, Witosa kampania 

o zmianę ordynacji wyborczej zbudziła 
kola sejmowe z dolychoaasowej drzemki, 
Szczególnie lewica postanowiła na akcją 
tę zareagować. 

Dnia 28 styc-rnia miał sie odbyć zjazd 
„Wyzwdey.iia", który winien by! zająć od 
powiędnie stanowisko w sprawie kam-
pnnj; prowadzonej przeciw sejmowi, oraz 
rozpatrzyć sprawą niauwrglądnicneźo po 
stulatu przez premjera Grabskiego miano 

wania marszałka Piłsudskiego szefem 
sztabu generalnego i przewodniczącym 
ścisłej rady wojennej. 

Ppoieważ mianowanje marszałka Pił
sudskiego jest naczelnym postulatem „Wy 
Zwolenia" przeto w razie zwołania zjazdu 
mogły zapaść uchwały -wiążące klub sej
mowy tego stronnictwa, który zmuszony 
byłby kategorycznie o postulat ten wal
czyć. 

Z drugiej strony jest prrw?e pewne, że 
premjer Grabski z powodu silnego sprze 
ciwu prawicy nie może uwzględnić żąda

nia „Wyzwolenia". To też premjer Grab
ski, widząc w zjeździe tym dla siebie bar
dzo poważne niebezpieczeństwo, zrauczo 
ny był wszcząć energiczną akcję, by zjazd 
„Wyzwolenia" został odroczony. 

Zrozumiałem jest, że jeżeli zjazd ten 
został odroczony po konferencji premjera 
Grabskiego z posłem Thuguttem, która 
miała bardzo serdeczny charakter, to o-
bie strony poczyniły sobie widocznie wza 
jerene ustępstwa w najważniejszych kwe 
sijach politycznych. 

Jąk wyglądać będą te ustępstwa, czas 

najbliższy zapewnie nam to wyjaśni. 
O ile niebezpieczeństwo powyższe, jto 

ctalo narazić usunięte, o (yle kwestja 
zmiany ordynacji wyborczej grozi bardzo 
poważnym; komplikacjami dla gabinetu 
Grabskiego. , 

Narazie poseł Witos bada opinię po
szczególnych klubów sejmowych w spra
wie przeprowadzenia swych planów a 
walkę na terenie sejmowych o zmianę 
ordynacji wyborczej zamierza rozpocząć 
po załatwieniu budżetu | ustawy o służbie 
wojskowej. 

Niemcy grają na zwłokę. 
Mowa niemieckiego ministra spraw zagranicznych Stresemanna 

PAT. — BERLIN, 4 lutego — Min. 
spraw zagrań. Stresemann wygłosił weźo 
raj na zgromadzeniu parlj? ludowej dłuż
sze przemówienie, w którym poruszył 
kwertjc polityki zagranicznej i wewnętrz 
nej. Jednym z najznamienitszych fak
tów ostatniej doby jest zdaniem Strese
manna spadek franka francuskiego, któ
ry to fakt osłabia wartość tarzutów, czy 
niouych dotychczas nkmeom, jakoby 
doprowadziły do spadku waluty, w celu 
uniknięcia spłaty odszkodować. Mówiąc 
o budżecie Stcesemann zaznaczył, żs bu
dżet jest tymczasowy i nie odpowiccla 
potrzebom narodu kulturalnego, Na ko
niec Stresemann zaznaczył, że rząd nie
miecki nie może dłużej ponosić kosztów 
okupacji. 

NIEMCY GRAJĄ NA ZWŁOKĘ. 
AW, — PARYŻ, 4 lutego — „Temps1 

omawiając mowę Stresemanna, stwier
dza, że Niemcy prowadzą w dalszym cią

gu niebezpieczną grę na zwłokę. Pragną 
oni, aby komitet rzeczoznawców wypo-
wiedział swoją opinję. Z opinji tej Njem-
cy zamierzają wybrać rzecasy najkorzy
stniejsze dla sjebie, resztę zaś będą usi
łowali odrzucić. Njeracy właściwie po
winny wystąpić z projektom planu wypła 
cenia odszkodowań, a nie odwrotnie. 

Niemcy usiłują ciągle grać na zwlekę 
porównując zaś sytuację finansową Nie
miec i Francji, nie da się tego wprost 
przeprowadzić, ponieważ Niemcy nic wy
płaciły dotychczas żadnych odszkodowań 
za poczynione przez nich zniszczenia, 
podczas gdy Francja uczyniła to, mimo, 
żc była krajem splądrowanym i zniszczo
nym przez wojnę. 

PRACE RZECZOZNAWCÓW. 
PAT. — BERLIN, 4 lutego — Koła 

polityczne sadza, że rzeczoznawcy nie 
powezmą przed początkiem miesiąca 
żf.dnej decyzji, ponieważ pragną oni, 
aby ekspertyza wypadła jednomyślnie. 

„DZIEŃ PALATYNATU". 
PAT. — BERLIN, 4 lutego — Na 17 

bm. przygotowany jest w caljydh Nitem 
czech obchód „Druia FafeitjmaitSi", ma
jący być rrraniifestacją jedności miedzy 
Palatynatem a Niieincaimi. W manfósfecji 
tej wez'irką udizia.1 wszystkie prtatije po-
liilyczue. zwoziła' ekonouitonne i1 ilnuie, 
a talk że stow. Kutaralline, spolęczrie i 

dobroczynne. We wszystkich mias
tach tworzą się koimitojy lokalne dla 
zw\\*injt70wainiia te$ mainfifesttecW. 

MORDERCY ERZBERGERA ZNAJ
DUJĄ SIĘ NA WĘGRZECH. 

PAT. _ BERLIN, 4 lutego — „Die 
Zejt" dowiaduje się, że mordercy Erzber-
gera znajdują się na Węgrzech i że poseł 
niemiecki w Budapeszcie podobno ma za 
żądać aresztowania ich i wydania Niem
com. Niema jednak pewności, że rząd 
węgierski zastosuje sie do tego życzenia 
Niemiec. 

KARABINY W PODZIEMIACH MO
NACHIUM. 

BERLIN, 4 lutego — Niesłychaną sen 
sację wywołało tutaj opublikowanie listu 
jednego z hittlerowskich oficerów. List 
ten został opublikowany w „Vorwaerts" 
Autor listu opisuje noc przewrotu w Ba-
warji z 7 na 8 listopada. Na mocy roz
porządzeń rządu nacjonalistycznego, z 
których jedno było podpisane przez von 
Kahra, otrzymał on zapasy broni z pod
ziemi klasztoru kapucyńskiego w Mona-
chjum oraz z podziemi drezdeńskiego 
banku, Z podziemi klasztornych wy
wiózł on na 14 automobilach ciężarowych 
8570 karabinów, z banku drezdeńskiego 
3200 karabinów. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa takie sarnę składy 
broni muszą znajdować się w innych miei 
scowościach Bawarji. 

Dzisiejsza prasa domaga się od rządu, 
aby wszczął jaknajenergiczniejsze docho
dzenia-

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
P. ZAMOYSKI NARESZCIE PRZY

JEŻDŻA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Przyjazd p, Zamoyskiego do Warsza

wy został ustalony na dzień 8 b, m. 
Tymczasem zjeżdżają się już do War

szawy przyszli kandydrci na wysokie 
stanowiska w M. S, Z. Zjawił się p. Cie
chanowski radca poselski z Londynu, któ 
ry kandyduje na dyrektora departamentu 
politycznego. Właściwie sam departa
ment polityczny jest obecuie bez kierow
nika, ponieważ dyrektor Koźmiński wy
jechał na rokowania do Genewy, a za
stępca jego p. Olszewicz zachorował. De
partamentem tym kieruje p, Przeździecki, 
szef protokułu dyplomatycznego. 

POWRÓT POSŁA ANGIELSKIEGO. 
PAT. — WARSZAWA, 4 lutego -

Sir William Max Mjller poseł nadzwy
czajny i min. pełnomocny Wielkiej Bry-
tanji w Warszawie powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie. 

POSEŁ POLSKI W SZTOKHOLMIE. 
PAT. — SZTOKHOLM, 4 lutego — 

W dniu dzisiejszym król udzielił agrement 
dla posła Rzplitnj polskiej w Sztokhol
mie: p. Alfreda Wysockiego. 

/TOON PROKURATORA SĄDU NAJ
WYŻSZEGO BR. SOBOLEWSKIEGO. 
Warsz, kor. „Republiki'' telefonuje: 
Wczoraj o godz. 11 rano podczas roz

prawy głównej — toczącej się w tfmachu 

sądu najwyższego, przy pl. Krasińskich 
nr. 5 będący w komplecie sądzącym pro
kurator sądu najwyższego b. minister spra 
wiiedliwości Bronisław Sobolewski nagle 
zachwiał się i stracił przytomność. Gdy 
po przerwaniu posiedzenia przeniesiono 
p. Sobolewskiego do gabinetu sędziow
skiego j pośpieszono mu czemprędzej z 
pomocą, okazało się niestety, że p. So
bolewski już nie żyje. Przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził śmierć przypuszczał 
nie wskutek anewryzmu serca. 

Ś. p. Bronisław Sobolewski liczył 
lat 60. 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 

FAT. — WARSZAWA 4 tutetgio -
Dnfila 4 lmtfjetgo radia; mniMrow powzięła 
m. ib. natsitlęptijąoe uchwały: 

Project ustawy w praedtmltoc&e po
datków od zwieraąt dtomowych. 

Projekt ustawy o (powiatowym 
zwtozflcu komunalnym. 

Projekt ustawy o gminie miejsffcte}. 
Projekt ustawy n ordynacji wybor

czej dhi Rminy miejskiej. 
Projekt ustawy o wyborach do sej

miku powiatowego. 
Projekt rozorzązenia prez. Rjztpfttej 

n wstrzymaniu przez skarb państwa 
przyjmowania opłat zobowiązań pty-

watno-prawnycli, zaciągniętych w sto
sunku do skarbu państwa a określo
nych w markach polskich od osób pry
watnych, którym pozostawia się do 
czasy przerachowauiiia tych sum podKitg 

O bezpartyjność w armji. 
Mowa generała Sikorskiego w Siedlcach. 

Oen. Raszewski D.O.K. Poznań wezwany do Warszawy 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
W kolach sejmowych duże wrażenie 

wywołała mowa wygłoszona przez genc 
rała Sikorskiego na święcie 9-ej dywizj 
w Siedlcach. 

P. generał Sikorski w mowie swe' 
specjalny nacisk położył na konieczność 
uchronienia wojsda przed wpływami par 
tyjnenń. 

Wszystkim tym, mówH gen. Sikorski, 
których pożądliwe ręce chcą sięgnąć dla 
celów koteryjno-parlyjnych po duszę woj 
ska, należy dać surową odpowiedź: Ar 
mja narodowa iest jedna z tych święto
ści, której pod groźbą zagłady naruszać 
nie wolno. Armia pozostać musi poza 
rozjiwarem polityki wewnętrznej państwa 

gdyż w przeciwnym razie natraciłaby 
wszelką siłę odporną. Wszystkim, i ja-

icjkolwiek pochodziliby strony, którzy 
-obec wojska narodowego zapominają 

3 jego powinnościach muszę oświadczyć 
wręcz, że działają na szkodę Rzeczypo
spolitej. 

Ustęp ten b. silnie podkreślony prze* 
gen. Sikorskiego wywołany został temi 
rewelacjami, które poczynione zostały 

w sejmie o prowadzenia agitacji prze? 
P. P. P. 

Dowódca okręgu Parowo gen. Ra
szewski ma być zawezwany do Warsza
wy dla złożenia raportu o stanie powie
rzonego ma wojslm. 

kursu franka złotego możność t#szcze
rba spłat w formie zaMczek. 

Projekt roiziprz. .ptrezydeniita Rłzpfittej 
w przedmiocie czaso\ve>go wybfljamla 
monet portBżej 5 złotych z kruszcu, nie 
wymiecionego w airt. 2 rozp. prez. 
Rzpfótej z 20 stycznia 1924 w przedmto 
c:c syste-rmi monctarniego. 

ZNIŻKA CEN WĘGLA GÓRNOŚLĄ
SKIEGO. 

PAT — WARSZAWA 4 lutego — 
Unia 4 bm. odbył p. min. przemysłu i 

handlu konteeracfe z reprezentantami 
przemysłu węglowego górnośląskiego 

z pp.Geisenhauerem I Folderem na cze
le. Na skutek Interwencji p. ministra 
zgodzili sle wsdJomniani delegaci w hnie 
nu przemyśla górnośląskiego na obniżę 
nic cen węgla o 20 proc z dłoni 6 lutego 
br. Wobec obniżenia podatku węglowe 
go o 10 proc na podstawie uchwały ko 
mitetu ekonomicznego z dnia 3 lutego, 
dotychczasowa cena węgla górnośląs
kiego ulegnie zniżce o 30 proc. 



Str. 2. . R E P U B L I K A " 

Za przykładem Anglji. 

Włochy również uznały rząd Sowietów. 
Bolszewicy przewlekają podpisanie traktatu. 

RZYM, 4 lutego — W dniu dzisiej
szym nastąpiło uroczyste podpisanie trak
tatu włosko-rosyjskjego. Pierwszy punkt 
układu zawjera uznanie rządu sowietów 
de jurę przez Wiochy. 

Ambasadorem sowieckim w Rzymie 
zostanie Jordański. W najbliższych 
dniach przedstaw iJordański oficjalnie 
In-ólowi włoskiemu swe listy uwierzytel-
r ia?ące, Ceremonjal przyjęcia został jur, 
estalony. Jordański przybędzie do króla 
vvc Iraku i cylindrze. 

Układ handlowy zawiera klauzulą naj. 
tv*ęk?zcgo uprzywilejowania gospodar
czego dla Włoch, przedewszystkiem pra 
wo przejazdu dla statków włoskich 
wzdłuż brzegów morza Czarnego i dostąp 
do wszystkich czarnomorskich * portów 
włoskich. 

SOWIETY PRZEWLEKAJĄ PODPI
SANIE TRAKTATU 

PAT. — RZYM, 4 lutego — Fakt wy 
ftuniąica przez delegację rosyjską moty
wów dla odroczenia i podpisan'a układu 
zawartego przez sowiety z Włochami, 
wywołał w Rzymie niekorzystne wraże
nie. Zauważają tutaj, iż Cziczerin i Kra-
sjn, którzy sprawują nadal funkcje kie
rowników Dolityki zagranicznej : ekono. 
Bacznej w Rosji, kontynuowali rokowania 
z Włochami, nawet po śmierci Lenina \ 
nje czyniąc żadnych zastrzeżeń w spra
wie trudności, jakie mogłyby wyniknąć z 
powdu zmiany rządu. W związku z tem 
,,Tr;biina" zanytuje, czy nie chodzi tuta) 
0 preteksty, będące częścią składową 
bizantyjskich metod, wykrętów j prze-
wlekań, jakimi posługują sie zazwyczaj 
sowiety, w stosunkach swych z innymi 
państwami. 

NASTĘPCY LENINA. 
BERLIN. 4 lutego — W związku z 

nominacją Rykowa na miejsce Lenina 
1 Dzierżyńskiego, jako szefa rady gos
podarczej — specjalny korespondent 
„Vosslsche Zeiłung" podaje z Moskwy 
wiadomość, z której wynika, że faktycz 

następca Lenina w polityce wew-

dzle uprawiał obecnie politykę zdecy
dowanie chłopska. Włościaństwu zosta 
na udzielone specjalne przywileje, przy 
czem główny nacisk będzie położony 
na te gałęzie przemysłu, które zaspaka 
jaja potrzeby włośclaństwa. 

Powyższe wiadomości korespon
denta „Voss!sche Zeltung" zgodne sa z 
informacjami ryskiej agencji „Baltic 
News". 

Według wiadomości wspomnianej 
agencji, w Rosji następuje zmiana w 
kursie polityki wewnętrznej, aby ura
tować rządy^ sowietów przez intensyw
ne poparcie mas chłopskich. Wytycz
nym polityki zagranicznej punktem bę
dzie, że wszystkie sprawy sporne mię
dzy Rosją i Francją oraz Rosja 1 Ame
ryką będą mogły być uregulowane do
piero po uznaiu przez te państwa rządu 
sowietów, podobnie jak to miało miej
sce z Anglją. 

W związku z polityką zagraniczną 
sowietów niemieckie źródła informacyj 
ne wymieniają coraz częściej nazwisko 
sekretarza Czlczerlna niejakiego Hut-

ten-Czapsklego, który ma pochodzić z 
polskiej rodziny. 

WRĘCZENIE NOTY ANGIELSKIEJ 
W MOSKWIE. 

AW. MOSKWA, 4 lutego — Dnia 2 
lutego o godz. 2 po poł. szef mjsji angiel
skiej, Hodgson, wręczył w komisarjacie 
ludowym do spraw zagranicznych nolę 
rządu angielskiego w sprawie uznania so 
wietów de jurę, jednocześnie zawiada
miając, że powierzone mu zostało stano 
wisko charge d'affaires do chwili miano
wania posła, oraz o tem, że polecono mu 
zr.komunikawać rządowi sowieckiemu, iż 
Jego Królewska Mość rad przyjmie rosyj
skiego charge d'affaires , reprezentują 
cego rząd sowietów. 

JAK SOWIETY PRZYJĘŁY UZNANIE 
ICH PRZEZ ANGLJĘ. 

PAT. — LONDYN, 4 lutego — Pol 

nla rządu sowieckiego, Litwinow, które 
mu Cziczerin wręczył otrzymaną od 
agenta angielskiego notę odczytał Ją na 
sobotniem posiedzeniu kongresu sowie 
tów. Zarówno samą notę, jak I jej treść 
kongres przyjął do wiadomości, z ży-

wem zadowoleniem. W przemówie
niach podkreślano historyczne znacze
nie noty, jako pierwszego aktu dokona 
nego przez nowy rząd robotniczy w 
Anglji. Zaznaczono również, że współ
praca z ludem W. Brytanii będzie wy
raźnym, głównym celem 1 dążeniem 
związku republik socjalistycznych, któ 
re jak wiadomo w całej swej dotychcza 
sowej polityce pokojowej starały się o 
uregulowanie wszystkich istniejących 
nieporozumień i kwestji spornych mię
dzy oboma krajami, oraz dążyły do 
wzmocnienia stosunków gospodarczych 
nie tylko między sowietami a Anglją, 
lecz iównlcż 1 resztą pozostałego świa
ta. Nawiązanie takich stosunków kon
gres sowiecki uważał za niezbędne dla 
cywilizowanego świata. 

REZOLUCJA KONGRESU S. S. S. R. 

PAT. — RZYM, 4 kitego — „Neue Fr. 
Pressc" donos; z Londynu: 

Rosyjska reprezentacja handlowa \ i 
Londynie zakomunikowała>angielskiemu 
urzędowi do spraw zagranicznych treść 
rezolucji kongresu republik sowieckich,' 
powziętej bezpośrednio po uznaniu rządu 
sowieckiego przez Ang'ję, Rezolucja za» 
znaczą między innemi, że drugi kongrej 
republjk sowieckich, postanowił, że wspó! 
praca między narodem angielskim a repu
blikańskim związkiem sowietów będzie 
najwyższym dążeniem rządu sowieckiego, 
Dalej rezolucja oświadcza, iż rząd so
wiecki zgodnie ze swą dotychczasową po 
Htyką pokojową uczyni wszystko w celt 
uregulowania wszelkich bieżących spra-w 
i nieporozumień, oraz w r.*iu na'riązania 
i konsolidacji stosunków gospodarczych. 

- X X -

Mac Donald działa. 
PAT. — LONDYN, 4 lutego — Tema

tem obrad dzisiejszego posiedzenia gabi
netu były sprawy zagraniczne i wewnętrz 
ne państwa. W zakresie spraw wewnę
trznych premjer wysunął kwestję bezro
bocia. W związku z naradamj z zakresu 
polityki zagranicznej dzienniki podnoszą 

nym -
netrznei będzie Dzierżyński, wobec •te-} 
S i e R l ó w i i y Punkt cieikoścl polityki radio. Według otrzymanych z Mos 
wewnęt rzn i będzie przeniesiony na \ kwy .zczcgólów o przyjęciu do wiado 
sprawy gospodarcze. Rząd sowiecki bę'mości noty angielskiej w sprawie uzna-

w 
ODDZIAŁ OŁÓWHY w ŁODZI ni. Andrzeja 7 (pinach własny) tel. 13-37 

ODDZIAŁ MIEJSKI w ŁODZI ul. PiotrKowsKa 67. telefon 15-21. 
ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE 

P R Z Y J M U J E : 
a) zapisy na akcje Banku Polskiego Emisyjnego na najdogodniejszych warunkach, 

H b) zwaloryzowane wkłady oszczędnościowe w Złotych polskich, 
£t c) wszelkie zlecenia kupna i sprzedaży papierów procentowych i akcji na giełdach 
XX warszawskiej, krakowskiej, lwowskiej, poznańskiej i łódzkiej. 

S W Y D A J E : 
2 potyczki w złotych polskich. 
| | Dla wygody Klijenteli biorą banku czynne są od 9 rano do 8 wieczorem bez przerwy. 642—1 xxxxxxxxxxmxxxxxxxxxxxxtxxxxxxxl 

• - ' . i v 

obecność w Londynie lorda Crove amba> 
sadora angielskiego w Paryżu. 

PIĘKNY PRZYKŁAD DLA NASZYCR 
MINISTRÓW. 

AW. — LONDYN, 4 lutego — Mae 
Donald i lord Haldan zrzekli sję polowy 
swoich poborów urzędowych, inni mini. 
strowie zamierzają iść za ich przykła
dem. 

Towarów manufakturowych. 

m i 1 
IZKÓŁ średnic! 

w Łodzi 
nienależących do Związku 

Prosimy o wyznaczenie nam 
w terminie jaknajkrótszym czasu 
na odbycie wspólnej konferencji 
w sprawie unormowania płac w 
szkołach. 

655 -1 Komitet Rodziców 
uczniów I uczenie żydow

skich szkół średnich 
w Łodzi. 

KOMUNIKAT 
Z powodu nieprzyjęcia przez prezesa Związku Właścicieli żydowskich 

szkół średnich w Łodzi p. Aba listu Komitetu Rodziców uczniów i uczenie 
szkół średnich żydowskich do Związku Właścicieli szkół, zmuszeni jesteśmy 
tą drogą podać treść listu do wiadomości członków wyżej wymienionego 
Związku. 

Treść listu: 

Do Związku Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi 
.Niniejszym prosimy o wyznaczenie terminu dla wspólnej konfe

rencji w sprawie zatargu w przedmiocie wysokości opłaty szkolnej 
w żydowskich szkołach średnich w Łodzi. 

Upraszamy o wyznaczenie najkrótszego terminu*. 
Równocześnie prosimy Związek Szkół średnich żydowskich o wy

znaczenie nam wspólnej konferencji najpóźniej do czwartku 7 b. m. w celu 
jaknajszybszego unormowania pracy w szkołach. 
• Odpowiedź prosimy przesłać pod adresem: 

„BIP" ui. Cegieiniana N 2 40, „dla Komitetu Rodziców0 

Komitet Rodziców uczniów i uczenie 
żydowskich szKól średnich w Łodzi. 659-1 
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Niesłychanie ciężki kryzys ekono
miczny, zaognienie kwestji socjalnej, 
—- cały ten wielki dramat zbiorowy 
rozgrywający się obecnie w Lodzi i 
wokół niej — nasuwa ciężkie reflek
sje zarówno w życiu indywidualnym 
jak i zbiorowym. 

Jeśli wszystkie znaki na niebie 
(ekonomicznym!) nie mylą, przeży
wamy obecnie ostatni akt wielkiej 
tragedji okresu inflacyjnego, finał 
żałosny lekkomyślnej przeszłości... 
A przeszłość ta datuje się—riie jak 

to niektórzy sądzą — od chwili wy 
drukowania pierwszej niepokrytej 
złotem marki, nie — jak inni twier
dzą — od pierwszych podmuchów 
rewolucyjnych roku osiemnastego, 
nie,—przeszłość ta datuje się od wie 
le, wiele dawniejszego okresu. 

Gdy w pamiętnym roku czterna 
stym nad Mozą i Prosną padać po 
częly pierwsze strzały armatnie, gdy 
pierwszy wicher szaleństwa przeleciał 
nad rozgorączkowaną Europą, wttn 
czas... rozpoczął się akt pierwszy! 

Przedwojenna potężna budowla so 
cjalna Europy miała niewątpliwie 
wielkie wewnętrzne i zewnętrzne 
wady — widniały w jej spoistych 
murach rysy, szczerby — ba, nawet 
pęknięcia, — lecz, mimo wszystko, 
był to budynek posiadający wszyst
kie pozory stałości. 

Były w tej budowli górne mniej 
obciążone pokłady, były i dolne 
mocno ze wszech stron ściśnięte 
warstwy,"— a" każdy atom społećz-. 
ny, każcie indywiduum miało swe 
ściśle przez urodzenie, stan mająt
kowy, przynależność zawodowo — 
klasową wyznaczone miejsce. 

Przypomnijcież sobie, jak trudnem 
było przejście z niższej do wyższej 
warstwy zarówno dla jednostek jak 
i dla grup jednostek —- ileż wysiłku 
ileż czasu wymagało takie przesu 
uięcie! 

A jednak ciśnienie od dołu stawa 
:o 'Się coraz silniejszym, i—ponoć — 
wynikające stąd poczucie niepewno
ści w warstwacli górnydi miało być 
jedną z głównycli przyczyn, dla któ
rych rozpoczęto krwawe, dzieło. -

Huk armat miał zagłuszyć pomru
ki od dołu! Jeśli w istocie w nie
których państwach pewne grupy spo
łeczne sądziły, iż przez przesunię
cie w układzie stosunków między
państwowych, przez hegemonję nad 
sąsladującemi narodami lida się wew
nątrz utrzymać trwalszą przewagę 
nad nizinami społecznemi, to... na
dzieje takie musiały zostać srodze 
zawiedzione! 

Każdy pocisk armatni, każdy szrap-
nel i granat, każda chmurą gazu tru
jącego w stronę rzekomego wroga 
wyrzucone, trafiały przedewszyst
kiem we wspólne fundamenty gra
nitowe układu socjalnego Europy, 
czyniły w nicli wyrwy i szczerby, 
podważały stałość całej budowli. 

I nie jest bynajmniej fzeczą pro
stego wypadku,siż__.w tym samobój
stwie wzajemnym, w tym zbiorowym 
niszczeniu podstaw własnej egzysten
cji — upadły najwcześniej trzy naj
bardziej absolutne monarchje, do 
dwu przeciwnych grup wojujących 
należące. 

eszczach. 
Nie zwyciężyła Ententa nad mo

carstwami Europy centralnej, gdyż 
Rosja, — najpotężniejszy, zdawało 
się, kloc państwowy w Enttncie — 
została pierwsza rozwalona: zwycię
żyły, a raczej przetrwały całą na
wałnicę państwa o wiązaniach po
litycznych najelastyczniejszych, naj
bardziej zdolnych do samorzutnego 
wypełniania powyrywanych szczerb 
i luk — gdy sztywne konstrukcje 
absolutnych lub półabsolutnych mo-
narchji zostały już doszczętnie zbu 
rzone. 

To też gdy w roku osiemnastym, 
piec minut przed dwunastą wstrzy
mano dzieło wzajemnego zniszczenia 
sytuacja socjalna w Europie nie przed
stawiała się zbyt różowo: rozkoły
sane fale napływające od Wschodu 
groziły zalaniem całego kontynentu, 
a podstawy istniejącego systemu 
chwiały się na sypkim gruncie. 

Wszystko było płynne! 
Cudem ćzy też dzięki przypadko

wi udało się przedwojenna strukturę 
gospodarczo-społeczną zachować na
wet i w centralnej Europie, płynność 
stosunków politycznych doprowadzić 
do pewnego zagęszczenia,—do pew
nego stężenia! 

Siły perturbacyjne atoli, nie mo
gąc znaleźć sobie wyjścia na drodze 

bezpośredniego przewrotu politycz 
nego na drodze, — ż6 się tak wy 
razimy — wulkanicznej,' spowodo 
wały jednakże znaczne przesunięcie 
się warstw społecznych działaniem 
bardziej rozproszonem, bardziej z łri 
dywidualizowanem. 

Rozmaite nazwy zjawisko to w 
różnych krajach nosiło („paskarstwo", 
„ Schiebertum", „ nouveau-rich'yzm" 
etc.) — ale zjawisko było jedno! 

Od dołu, od nizin ku górze, wzbi
jały się jednostki o najsilniejszych 
nerwach, o najniższym poziomie kul
turalnym, o najmniejszej zawartości 
etycznej. — ku nizinom obsuwały 
sir̂  grupy społeczne przywykłe do 
uregulowanego trybu zarobkowania 
obarczone zbyt wielkim „balastem" 
wykształcenia, obyczajności i etyki... 

Była to wielka wędrówka atomów 
społecznych w płynnej jeszcze 
strukturze społecznej, na tle nie
słychanego chaosu zjawisk. 

I oto widzimy, jak prawie równo
cześnie we wszystkich krajach Eu
ropy centralnej odbywa się t. zw. 
„stabilizacja": Krzepnięcie topnie
jącej dotychczas wartości pienią
dz, krzepnięcie napory płynnych 
dotychczas stosunków gospodar
czych. 

Rzecz oczywista — iż w momen

cie takim niezwykle intensywnie do
tychczas pulsujące życie handlowo-
przemysłowe — zostaje zahamowane! 
Ludzie przywykl i przez lat wiele do 
zmimrtości i ruchliwości stosunków 
i Względnie małego oporu w prze
chodzeniu do wyższego stanu posia
dania — odczuwają tę raptowną 
zmianę jako „stagnację* czują 
się niby w żelazne kleszcze ujęci,,! 

A że jednocześnie mniej lub wię
cej wyraźnie przenika świadomość, 
iż to „zakrzepnięcie" jest utrwale
niem istniejącego w ostatniej chwili 
stanu rzeczy, układu stosunków mię
dzy poszczególnemi jednostkami i 
między grupami społeczrśtmi, iż w 
przyszłości ze względu ria ścieśnie
nie stosunków materjalnych nie bę
dzie tak łatwo ani się bogacić, ani 
nawet zarobki powiększać,—stawem, 
iż moment obecny jest decydującym 
na lata całe, przeto nic dziwnego 
iż w tym ostatnim momencie riycy-
dującym stoczona zostaje zacięta 
bezwzględna walka ekonomiczna... 

W tym rozgwarze powszechnym 
nastąpi ostateczna chwila „zakrzep
nięcia", a wraz z nią utrwali się 
walka wszystkich przeciwko wszyst
kim, jako odwieczny, skamiehiały 
obraz szaleństwa ludzkiego.., 

inż. Rustyn, 

w 

Życiorys Woodrow Wilson'a. 
Zmarły b, prezydent, kierownik poli

tyki amerykańskiej w czasie wojny i twór 
ca Ligi narodów urodził się. 28 grudnia 
1856 r. w Stauntoh (Virginia). Ojciec je 
go z pochodzenie szkot ożeniony z irland-
ką by ł jednym z najwybitniejszych kaz
nodziei i duchownych prezbiterjańskich 
w południowych Stanach. Początkowi 
naukj poblarał w Dav;dśon College (Mec-
klcmburg CoUnty). W roku 1875 wstępuje 
na uniwersytecie W New Jersey, gdzie się 
poświęca studjom prawniczym. W 1889 
umieszcza w jednym z miesięczników ame 
rykańskich swoją pierwszą pracę o rzą
dach, gabinetowych w Ameryce. Już w 
pracy tej wyłożył Wilson w ogólnych za
rysach le tezy, które stały się później 
podstawą jego działalności handlowej i 
politycznej. 

Po ukończeniu studjów prawniczych 
decyduje się Wilson na obrahie zawodu 
adwokata i obiera miejsce zamieszkania 
w Atlancie. Gdy mu się jednak na tej 
drodze nie powiodło, powraca po półtora 
rocznej pracy do studjów uniwersytec
kich. Owocem ich staje się pierwsze 
dzieło Wilsona wydane w. r. 1885 o kon
gresie. Książka ta robi Wilsona głośnym 
tak, że zanim źddłał zdać egzamin dok
torski już otrzymuje szereg zaproszeń na 
katedry uniwersyteckie. Pierwszą posa
dę uniwersytecką otrzymuje w szkole 
wyższej dla Kobiet. W tym samym roku 
żeni się, a w parę lat później otrzymuje 
katedrę w uniwersytecie w Prinatown. 

W roku 1892 zostaje Wikon rektorem 
uniwersytetu w Prinatown. 

Stanowisko to opuszcza w 1910 kiedy 
zostaje powołany na gubernatora stanu 
New Jersey. Gdy jeden z angielskich 
dziennikarzy zadał mu wówczas pytanie, 
jakie powody skłoniły go do zmiany sta
nowiska Wybitnego profesora, na dzia
łalność zawodowego polityka, odpowie
dział Wi l son z uśmiechem uczyłem tak 
długo moich uczniów, jak należy po
stępować. Teraz przyszedł czas, aby 
udowodnić, że zasady moje można urze
czywistnić". Już w tych słowach uwido
cznia się najwybitniejsza cecha umysło-
wości późniejszego prezydenta i bezwgzlę 

dna wiara w możliwość urzeczywistnienia 
doktryny. 

Na stanowisku gubernatora pozostaje 
Wilson do r. 1912, w roku tym w czasie 
jednej z najbardziej gorących kampanji 
wyborczych zostaje wybrany przeciw 
Rooseveltowi i Taftowj prezydentem Sta 
nów Zjednoczonych. 

Po objęciu stanowiska prezydenta 4 
marca 1913 roku, zwołuje Wilson kongres 
dla urzeczywistnienia całego szeregu re
form politycznych i gospodarczych. W 
roku 1916 zostaje wybrany powtórnie pre 
zydentem Stanów Zjednoczonych, prze-
cj-w kandydaturze Hughes'a. W czasie je 
gódrugiej prezydentury bierze Ameryka 
udział w wielkiej wojnie światowej. W 
czasie kongresu pokojowego jest wtórcą 
i głównym obrońcą idei Ligi narodów. 
Po powrocie Wilsona do Ameryki, osoba1 

jego staje się ośrodkiem bardzo gorąćycrT 
walk wewnętrznych toczących się głównie 
około sprawy LlJ) narodów. Idee pacy
fistyczne Wilsona nie znalazły w jego oj
czyźnie spodziewanego przez niego od
dźwięku, gdyż właśnie z powodu połączą 
nja traktatu wersalskiego z aktem funda
cyjnym Ligj narodów, Ameryka nie ra
tyfikuje tego traktatu. 

Przed paru laty Wilson zaniemóg! 
ciężko i od tego czasu usuwa się zupełnie 
z widowni życia politycznego. 

Z ważniejszych dzieł Wilsona wymie
nić należy ksjążkę p. t. „The State". Mo
nografię o Jerzym Washingtonie. Zbiór 
p-zemówień kandydackich p. t. „Nowa 
Wolność" i wreszcie szereg monografii o 
ustrojach konstytucyjnych państw euro
pejskich. 

Po śmierci prez. Wilsona, 
Nieprzyzwoite ataki prasy niemieckiej. 

KONDOLENCJA RZPDU POLSKIEGO. 
Poseł Rzplitej Polskiej w Waszyng

tonie p. Wróblewski złożył na trumnę b. 
prez. Stanów Zjednoczonych Wilsona 
wieniec od prez. Rzplitej Polskiej, 

PAT. — WARSZAWA, 4 lutego — 
P. prezydent Rzplitej wystosował do 
wdowy po b. prez. Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północnej Wfitóonte dt-
peśtfc hastęfrtującej treści: 

„Wiadomość o śmierci znakomitego 
małżonka Pani napełniła mnie głębo
kim smutkiem. Pośpieszam wyrazić Pa 
iti moje najserdeczniejsze współczu-
oite oraz zapewnić, że strata, kJttóra tak 
Okrutnie Panią dofiknęła, została głę-
botop odcziitą przezemnie i precz cały 
naród poilski Polska zachowa wobec 
Wilsona niezatarty dług . wdzięczności 
za'Olbrzymią rolę. jolką odegrał w dzte-
le wskrzesEertitenT jej nieiłOdległoscf I 
ustafcmiia pokoju świiama. Wcflćtechow-

ŻAŁOBA W AMERYCE. 
PAT. _ WARSZAWA, 4 lutego -

Ode .twn prez. Coolidge'a z powodu śmier
ci Wilsona nakazuje wywieszenie na 
przeciąg 1 miesiąca flag państwowych. 
Wilsonowi będą oddane honory woj
skowe. 

NIEPRZYZWOITE ATAKI PRASY 
NIEMIECKIEJ. 

AMP. - BERLIN, 4 lutego - Dzień* 
nik| berlińskie zajmuje w ocenie osoby 
zmarłego prezydenta Wilsona stanowisko 
przeważnie negatywne. Niektóre dzien
niki prawicowe nie umieją naWct w tej 
chwil] zdobyć irię ha ton przyzwoitszy. 

„Local Anżeiger" występuje bardzo 
ostro przeciwko Wilsonowi i zaznacza, 
i i nigdy stanowiska Sianów Zjednoczo
nych mie zajmował człowiek, tak niegodny 
jak Wilson. Spekulował on na niewłaś
ciwości amerykańskiej W dziedzinie po
lityk) europejskiej, ażeby wciągnąć Ich 
zdradziecko do wolny światowej. 



Sir. 4. R C P D B E T K A" 

Przed bojem o sprawę „mniejszej wagi 
Na tle ogólnego ruchu sanacyjnego pt> 

jawiła się nagle sprawa którą poprostu na 
żywa się kwestją mniejszej wagi, mniej
szego znaczenia, aczkolwiek życie okaże, 
iż jest to zagadnienie pierwszorzędne. 

Idzje tu o 7-io klasową szkolę po
wszechną. 

Już w czasie debat konstytucyjnych 
nie tylko w sejmie, ale i w społeczeństwie 
wywiązały się gwałtowne starcia o charak 
ter szkoły powszechnej, którą ś. p. ks. Lu 
tosławski widzieć chciał koniecznie redu
tą klerykalną, a inni znowu plr-.cówką 
swych interesów politycznych. Byli wresz 
cic i tacy poczciwcy, którzy pragnęli, ab> 
Z wielkich nadziei demokracji pozostał 
mały kopciuszek organuacyjno - progra
mowy, szkółka l-o klasowa, do której lu
dek pośle chcąc niechcąr dziecko na ja
kieś 2—3 miesięcy w ciągu roku. 

W zasadzie zwyciężyła zdrowa myśl 
cywilizacyjna i szkoła powszechna zna
lazła w konstytucji należyte ugruntowa
nie. Jednakże obecnie powaga jej naru
szoną została przez najrozmaitsze „dykta 
torskie" okólrtfci, oraz przez ciągłe ła
mańce redukcyjne, oszczędnościowe itd. 

Projektów, grożących zwaleniem się 
zrębów młodego naszego szkolnictwa po 
jawiło się moc, a bezstronnie przyznać 
trzeba, że jedynymi inicjatorami w tej 
dziedzinie okazali się ludzie z prawicy, 
zwłaszcza z tych c. i k. tajnych radców, 
którzy w łysych, wyjałowionych głowach 
przynieśli z za kordonu wszystkie po— 
austrjackie graty j antyki myślowe, prag
nąc je zaszczepić w młody polski orga
nizm państwowy. 

Do kroków rządowych przyłączyli się 
tłumnie „działacze" sejmowi i społeczni 
zmierzając głośno j szumnie do wykaza
nia, że szkoła 7-io klasowa rzekomo roli 
swej nie spełnia, że selekcja młodzieży 
jest jedynie racjonalną itd. itd. 

I dzieją się rzeczy straszne. Posiadamy 
od r. 1919 powszechny obowiązek szkolny 
a do dnia dzisiejszego nie obowiązuje on 
— nawet już i w Łodzi od dni niemal, że 
majowych. Mamy ustawy o zakładaniu i 
utrzymywaniu szkół oraz o budowie szkół 
obie z lutego 1922 roku, jednakże żadna 
z tych ustaw nie ma zastosowania, gdyż 
zamiast zakładać — likwiduje się szkoły, 
zaś budowa przedstawia się w ten sposób 
iż mury wznoszą się tragicznie i stoją la 
tami, oczekując na pokrycie dachem. 

Reforma szkół średnich nie postępuje 

naprzód ani na jotę. Różniczkowanie mło 
dzieży święci wprost orgje niesłychane. 

I oto teraz w dalszym ciągu wzmacnia
na jest kampanja, zmierzająca wręcz do 
utrącenia szkoły powszechnej 7-o klaso
wej, do zmiecenia jej z powierzchni ziemi 
polskiej rzekomo z powodu niemożności 
praktycznego dostosowania jej do wyma
gań społeczeństwa naszego. 

Zamiast zniesienia niższych klas w 
szkołach średnich, pragnie się znieść wyż 
sze oddziały szkół powszechnych, ażeby 
tym sposobem odwlec na długie, długie la 
la powszechne, oświecenie obywateli, po 
grążając kraj z powrotem w odmętach a-
nalfabetyzmu. 

Do tego dopuścić nie wolno. W sejmie 
rozgorączkuje się wkrótce dokoła nad 
ustawami o samorządzie komunalnym i 
samorządzie szkolnym. Zamach na szko
łę powszechną zostanie wówczas upew
niony, Społeczeństwo w najbliższych ty
godniach podzieli s]ę na walczące ideowo 
obozy, a będzie to tym razem walka go
rętsza, niż w r. 1920—21, gdyż uświado

mione masy staną bez kwestji w obronie 
swej szkoły, swego głównego źródła wy
chowania i wykształcenia. 

Już dziś prasa endecka z „Rzeczpospo 
l i tą" na czele zbiera siły i przygotowuje 
grunt, dając codziennie niemal artykuły, 
bijące w podstawy szkoły powszechnej. 

Z drugiej strony czuwa i demokracja. 
W dniu 14 bm. odbędzie się w Warszawie 
w sali Tow. Hygienicznego przy ul. Karo
wej olbrzymi wiec w obronie 7-io letniej 
szkoły powszechnej. 

Przemawiać będzie 25 posłów, którzy 
przedstawią społeczeństwu szczegóły i 
istotę zamachu na tę szkołę, która dla 4/5 
narodu jest podstawowym przybytkiem 
kultury. 

Wysiłkj więc naprawdę są wielkie, a 
takie być muszą istotnie w dobie dzisiej
szej, by społeczeństwo zajęte całkowicie 
kursem franka waloryzacyjnego, stagna
cją ftp. ocknęło się z nieuwagi i zrozumia 
ło, że chodzi tu o rzecz największej wagi 
bo o przyszłość pomyślną narodu. 

W. Łoś. 

W odmętach wielkiego miasta. 

Maluczcy przed sądem. 
W sądzie dla nieletnich coraz czę

ściej rozgrywają się akty z życia dzie
ci1 ulicy, której po większej części de
prawuje nie chęć łatwego zarobfctu, lub 
nędza, lecz zły przykład i brak nadzo
ru. ! 

Np. Stefan A. zamieszkamy przy ul. 
Nowouiiejskilej 26, mając lat 14 wszedł 
w kolizję z art. 581 przez trttdstępną 
kradzież zegarka kieszomfklowego. lecz 
został schwytany ptrzeczeim okazało się 
iiż ma on na sumieniu nie jedną sprawę, 
i kilkakrotnie przesiadywał w więzie
niu. 

Tym razem sędzia nie mógł zasto
sować mjlmo prośby matfcii środków oj
cowskich, lecz sprawę przekazał Pro
kuratowi1. 

Drugi kfijent sądu, ro kiJTr-liastolełni 
Kazimierz W., który skradł kury. a tło-
maezyl się głodem 

Sędzia skazał go na 5 mieisęcy wię
zienia, zawieszając mu karę na 2 lata 
Charakterystyczną była st-irawa Broni

sława E., który był oskarżony o kra
dzież waiiski. 

Okazuje s ;ę, iż wątek sprawy znaj
dował sie głębiej, bo dotykał stosunków 
małżeńskich, gdzie rodzice chcieli się 
rozwieść, a mąż chce matkę „wkopać" 
więc postanowił chłopca zamieszać w 
brudna sprawę. 

Udało się adwokatowi sprawą cału 
wyjaśnić, małoletni iprzesteDca zosiKa! 
unibwiinnicuy. 

-:o:-
RADOŚC FRYZJERÓW ANGIEL

SKICH. 
Wśród fryzjerów całej Angltfi1 zapa

nowała wielka radość, jak donoszą 
dzienniki londyńskie. 

Powód do ted radość! jest zupełnie 
uzasadniiomy, okazuje się bowiem, że w 
nowym gabinecie angielskim Mac Do-
rtaildia, stanowisko wlceseknctairza w de 
partaimenoie zdrowia na Szkocję objął 
p. James Steward, który w oiągu łat 
dwudziestu pięciu goBl i strzygł obywa 
tell Wielkiej BrytanjjL 

Zwierciadło mody. 
Wam — moje panje — wybierającym si< 

na różnego rodzaju, podwieczorki, herbai 
ki , dancjgi, maskarady — tak często z-i-
kłopotanem pytaniem ,co włożyć' z mego 
kącika udzielać będę rad, które będą wy 
kładniktem ostatnich rozkazów pani Mo
dy (przyzwyczajona rozkazywać) posia
dająca tak przeolbrzymi wpływ na nas, 
żę chcąc nie chcąc ulegamy jej, dla tych, 
które, jej ulec nie chcą ma uśmiech poli
towania. 

FIVE 0 'CLOCK TEA, 

Że prawie każda szanująca się ło-
dziaka tańczy — jest aksjomatem, któ
rego dowodzić zbyteczne — Five o'clock 
w Malinowej, Teatralnej (i prywatnie) są 
tak nęcące, a jeszcze bardziej %ęcą tro
fea dancigowe. 

Jaka ma być suknia? 
Musj być (w przeciwieństwie do bało* 

wych) skromna. Koloru czarnego, gra
natowego lub ciemno-bronz (nogre") i 
gabardiny lub lekkiego bostonu. 

Krój prosty, stan długi, l^kko uwyrht 
niający biodra, linja idąca wzdłuż ud nie. 
co rozszerzona ku dołowi, zakończonn 
rozcięciem (małem) po obu stronach tem 
samem dająca możność swobodnego po
ruszania nóg. 

Bardzo ładnie i estetycznie wygląda 
granatowa suknia, cała wyszyta haftem 
sznureczkowym koloru koralowego. 

Cjemno-bronzowa (negre, haftowana 
kolorowym jedwabiem, (do bioder) na 
biodrach szarfa w jaśniejszym( tonie wią
zanka i końce dług ;e z boku swobodnie 
puszczone. 

Osobiście radzę brać przykład z an* 
glelek, i na fjve o'clock" przychodzić w 
smokingach — tak u nas latem noszonych, 
które bardzo dystyngowanie ; wdzięcznie 
wyglądają, o czem pomiętać powinny prze 
dewszystkiem zgrabne i smukłe łodzianki 

Mel, Zówna. 

SZCZĘŚLIWA BRUKSELA. 
Według ogłoszonych obecnie da

nych statystycznych, w obrębie stolicy 
Bełgjli wybudowano od chwili zakończę 
nfla wo'Viy 7,026 domów. 

W 1922 r. powstało w Brukseli 2,828 
domów, a w 1923 r. — 3.610. 

• :o: 

SZ. ASZ 

Zazdrość. 
Wszyscy przyjaciele i znajomi uwa

żali painią Auerbachową za bardzo pięk
ną i zazdrościli1 jej mężowi, buclnitero-
wi Auerbachowi jego szczęścia. 

„Jesteś doprawdy szczęśliwcem" — 
mówił do ni':igo Rozensteiu, Kolegą z lal 
młodzieńczych, i częsty gość u Auer-
bachów — „masz piękna żonę, udane 
dzieci — zawsze szczęście c i służyło. 

Sam zaś Auerbaeh nje cliciat uznać 
Swojego szczęścia; naridwrót, uważał 
się za nieszczęśliwego, pomimo że nie 
miał specjalnych powodów lo skargi na 
swój los. Wiedział, że ludzie uważają. 
Jego żonę za piękną, Tiiie przywiązywał 
jednak wagi do tego, gdyż był d» niej 
Przyzwyczajony i nie spostrzegał już 
w niej zbyt wielkiego uroku. Był on 
wogóle obojętnym w stosunku do życia 
1 do wszystkiego co go otaczało. 

Niegdyś miiał Aucrbach aspiracje ar
tystyczne. Czuł się od natury obdarzo
nym tałentem. jakkolwiek inic w idz ia ł 
w jakie formie tełent jego się objawi. 
Próbował na różnych polach. W mło
dości uczył się gnać na skrzypcach, i 
zdawało mu się, że zostanie wjirtuozem; 
malował, rysował. W końcu zatrzymał 
sie ma poezji. Pisywał piosenki, drama
ty, szkice. Redaktorzy snać, do których 
posyłał swoje utwory, nie poznali się 
na jego talencie i na jego serce rozdzic 
rające listy nie odpowiadali. 

Auerbaeh jedra>'< nie był człowiekiren 
waiki był entuzjastą i [otrze bo wal bo
dźca, zachęcenia* Zrezygnował więc 
prędko z karjery literackiej. Miał jed
nak, swoją ambicję i wmawiał sobie, że 
uałent jego polega na głębokieni odczu
waniu innych sztuk. A aotaieważ był 

dobrym mówcą, udało mu się stwo 
rzyć około swojej, osoby kółko adbra 
torów. Pisywał daiej poezję, którą czy 
tywał w ścisłem kole ki łku znajomych 
tonem dU'.vlamatorsk!era. 

Jego odczyty wywoływały często 
entuzjazm wśród otoczenia, i wskutek 
tego stał się, bardzo popularnym wśród 
kolegów i doszedł do przeświadczenia, 
iż wywieranie osobistego wpływu na 
ciasny krąg ludzi ma większe znaczę 
nte, niż' oddziały w anie irwb liczne utar 
teńii drogami. 

Rychło J:.d;ii.':k przyszło trzeźwe ży
cte i położyło keniec wszystkim indy
widualnym „wpływom". Auerbaeh miał 
powodzenie w miłości, i swoją ładną 
deklamacją oraz wyglądem poetyckim 
brat w niewolę serce jednej z najpięk-
ńtejszyćli dziewic swego otoczenia, do 
kuórej wielu wzdychało napróźno. Auer 
bach czul się szczęśliwym; znalaiił 011 
wyraz swej duszy artystycznej w mi
łości. Lecz mittość ta rychło przyniosła 
owoce i — obowiązki. I im więcej owo
ców, lem więcej obowiązków. 

W suchych cyfrach jego buchalierj 
w Jadzie gramofomów wyschły wszy
stkie .poloty jego poetyckiej duszy, a 
zc st3irych dobrych jego czasów pozo
stał ty lko lekki polor, objawiający się 
w ubiorze, długich włosach i wyglądzie 
zewnętrznym, które nosiły pewną cechę 
jego poatycko-artystycznej indywidual
ności. 

Życie mtt prędko spowszedniało. Co 
raz rzadziej oddawał się analizie swojej 
artystycznej indywidualności. Stał się 
obojętnym nawet w stosunku do zony; 
wiedział dobrze, że powszechnie uwa-
>';.iią jest za piękną, on jednak tego nie 
.cl ostrzegał, nie interesował' się nia, 
powoli gasła jego miłość do niej. Gviry 
gramofonów wszytsko w sobie pochło
nęły. Z poza nich nie widział żony. Sto
pniowo wygasła w nim ochota do ży

cia, do swojej osobistości, do piękna, po 
ezji i sztoki, do Wtórej zawsze przywZa
żywał tek wifcilką wagę. i stał się ma
luczkim narzędziem używanem do pro
wadzenia rachunków w składzie gra
mofonów, narzędziem wotrzebującem 
dfla swego prawidłowego funkcjonowa-
nia dwa — trzy razy pożywieńca, i p3W 
nycli godzin odpoczynku w ciągu doby, 
podobnem do stutysięcy mu podobnych 
do^iias wszystkich wreszcie... 

To opuszczenie i obojętność do ży
cia podziałały jednocześnie i na stosu
nek żony do miego. Auerbachową, k;ó-
ra rzeczy w iście była bardzo jiiekna I 
wiedziała o tem dobrze, miała o sobie 
wygórowane pojęcie. Wyszła za ntegc 
jedynie dla tego, że był najbardziej in
teresującym z calfeigo j:ij otoczenia, 
że ją oczarował swoim artystycznym 
polotem. Skoro jednak jego polot wy
gasł, a miłość stała się dteżMm, nud
nym, codziennym obowiązkiem dla żo
ny i dzieci, zobojętniała i ona dla niego. 
Para ta żyła smutnem. nudhem życiem 
przyzwyczajania i obowiązków, jak 
setki tysięcy jej podobnych, jak zresztą 
— my wszyscy. 

* * 
Rae o zmierzchu jednego z dni wio 

sennych, gdy Aucrbach przyszedł do 
domu bardziej niż zwykle znużony, 
zdawało mu się, że mały saiłomik jego 
zapełnia zapach dymu cygarowego. Już 
chciał zapytać żony, czy miała gości, 
lecz się wnet powstrzymał i zaczął ob
serwować i śledzić ją zdaleka. I zdawa
ło mu się, że jakiś zdradliwy rumieniec 
kwitnie na policz kiach jego żony. że jej 
biała pełna szyja, wyglądająca z dekol-
towancj zreformowanej sukni, jest zbyt 
ciepła, jej ciało znużone i głęboko pod 
suknią zbyt rozbudzone. Już Wiedział, 
że jedwabiste jej loki są mocno na skro 
niach przygładzone, jakby siilnemi ra 
mionami przyciśnięte. Zdawato mu się 

już widzieć, jak dreszcz nerwowy prze
biega tjio całej jej wyniosłej postaci, gdy 
się porusza, że Uińfe jego wzroku, że 
mowa jej iiienaturafliia. że ręce drżą. 
gdy podaje mu jedzenie, jej uśmiech i 
przywitanie z niim — wszystko niena
turalne i sztuczne. 

Aucrbach był bardzo rozdrażniony, 
•lecz hamował się. aby n!e stracić rów
nowagi. Nie pytał żony o nic, unikał 
rozmowy z nią. Podszedł do lustra i 
zaczął się sobie przyglądać. Zdm!o nu: 
się, że zesfcrzail się w ciągu lat ostat
nich. Oczy jego j usta pikane siecią 
zmarszczek dochodzących do kątów 
Uwarzy. Włosy ma jeszcze gęste i moc
ne; ukazują się jednak w nich gdzienie
gdzie srefonne nMf.1l. Zaczął sie porówny
wać do różnych swoich podobizn foto
graficznych wiszących na ścianach. 
Było teh mnóstwo; przedstawiały one 
Auerbacha w różnych n:ozach interesu
jących: 1 melancholijnego, kokieteryjnie 
śmiejącego się, zamyślonego z głową o-
pairtą na jednej ręce i trzymającego piÓ 
•ro w drugiej. . . . 

Jedna z mich, zdjęta przez przyia-
Jela-artysty, przedstawiała Auerbacha 
jako poetę w miękkiej koszuli bez koł
nierzyka, o otwwtej szyji i rozpuszczo
nych włosach. Ta wisiała na środku 
ściany i była ozdobiona dwiem! czer-
wonemi wstążkami z bukietu kwiatów, 
który Auerbaeh niegdyś otnzymał od 
swoich wielbicieli. Ta fotografia uka
zała Auerbachai w całej jego glorji. Już 
bardzo dawno nie s»ojrzał na nią. nie 
zauważył jej. Dzisjaj stanął przed ni \ \ 
i przypatrywał się jej. porównywując 
to, czem kiedyś był. Czem miał bvć, z 
tem czem jest obecnie — i ogarnął go 
szlachetny lekki smutek. Pnzypounninł 
sobie swoje aspiracje artystyczne i — 
posmutniał. 

(D. c. n.) 
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SALA WITRAŻOWA TEATRU „CASINO" 

Dziś ostatni dzień 
Wystawy karykatur aktualno-Iokalnych 

Wystawa otwarta od g. 1 0 rano do 9 wiecz. 
Nabywcy proszeni są o odbiór zakupionych obrazów. 

cr, 
CO 

kilim. 
Dziś: Agaty ł \ M. 
JlUro: Doroty P. M, 

Wschód słońca o 7.20 
Zachód o 4.20 
Wsch. księżyca o [j. — . _ p. 
Zachód o g. ! 2 , l i r. 
Długość dnia il.OO 
Przybyło dtii;i g, 1.51 

choroba Wojewody. 
P. wojewoda Rembowski zapadł cięż

ko na zdrowiu • z dniem wczorajszym 
zmuszony był przerwać urzędowanie. 

W sprawach służbowych zastępstwo 
p wojewody objął p. wicewo ;ewoda Łysz 
kowskj. 

DONIOSŁE ZMIANY W SYTUACJI 
URZĘDNICZEJ. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

W najbliższych dniach zastosowaną 
zostanis zupełna zmiana systemu wypłat 
poborów urzędniczych, mianowicie wy
płaty n.e będą się odbywały raz lub dwa 
w miesiącu i-ga j 15-go, ale co 10 dni 
(dekady). Odnośny projekt min. sk.rbu 
został juź przyjęty. Zminnn ta wywołaną 
została koniccznoficJamj walutoweml 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Najbliższe (5 I I sesji) posiedzenie rady 

miejskiej cdbęzic się dn. 7 bm., w czwar
tek, o godz. 7 i pół punktualnie, w sali P ° 
siedzeń rady miejskiej, Pomorska 13, 

POCZTA PRZYJMUJE WKŁADY 
ZŁOTOWE. 

Od 1 lutego urząd pocztowy przyjmuje 
wkłady zlotowe do pocztowej kasy c-
szczędnościowej po kursie franka walory 
zacyjnego. 

Na takich samych zasadach kasa wy
płaca oszczędności złotowe, (b) 

PREZYDJA MIEJSKICH KOMISJI RA 
DZIECKICH. 

Jak informuje kancelaria rady miej
skiej, prezydia komisji radzieckich na r. 
1924 ukonstytuowany się w sposób na
stępujący: 1) komisją skarbów o-budżc-
to\va, r-inzewodufczący r. Waszkiewicz, 
zast. r. FiedCer, sikretarz r. Karfinski. 
2) komisja do spraw ogólnych — przew 
r. Wolczyńsfii. zsist.' r. Kurek, sekr. r. 
Romanowski; 3) komisja regulaminowo 
prawna — przew. r. mec. Stypułkowski 
zast.. r. Dworzniecki, sekr. r. Patkowski 
4) komis japracy: przew. r. Pfeiffer, zast 
r. Pawi-Jk, sekr. K.tłużyński. 

posiedzenie d e l e g a c j i radziec. 
Dzis, t j . 5 bm. wieczorem odbędą 

Się posiedzenia ip,rezydjum rady miej
skiej oraz komisji pracy; jutro. t. j . 6 
bm. posiedzenie komisji skarbowo-budże 
towej. Na posiedzeniu prezydjum oma
wiana będzie ni. in. sprawa ustalenia 
programu przyjęcia w naszem mieście 
D marszałka. Raitaja prać dyrektora 
międzynarodowego biura pracy. p. Al
berta Thomasa. 
Mfc&ajfe MitflJ» *ł«_»T» » *m», i , i» * V »»c ATr »7/ » •4» Wgt <fgt ryi «'o WgWffi «4* <»v «u» BS* ' 

C Z Y T A J C I E 

Z muzyki. 
Niedzielny koncert 

popołudniowy. 
Trzy .kwartety smyczkowe, jeden 

sekstet i trio fortel tonowe — oto wszy
stko, co Czajkowski w dziedzinie mu
zyki kameralnej stworzył. Z kwartetów 
największa sławą cieszy sie pierwszy 
D-diur, z przepięknym, nastrojowym 
..andante contabWe", choć daleko głęb
szym, szlachetniejszym w wyrazie jest 
mniej u nas znany kwartet trzeci, 
Es-moTl. 

Wykonane' na ostatuiiSm koncercie 
trio fortepianowe jest nie tylko najpo
pularniejszym utworem' kamerailiym 
Czajkowskiego, ale zarazem i jednym 
z najgłębszych jego dzieł. Poświęcone 
jest to trio pamięci zmarłego wówczas 
Rubinsteina Mikołaja, człowieka wiel
kiej wiedzy muzycznej i zasłużonego jej 
preł agatona. któremu Czajkowski ta>k 
wiele zawdzięczał i którego wielką da
rzył przyjaźnią. Cichy i głęboki smutek, 
liryzm subtelny, łagodny, eligijny na
strój, przyjmujący jednak potem wyraz 
pirtężnej, tajonej namiętności', cechują 
ten utwór, zrodzony z głębi szlaclietMie 
czującego serca kompozytora, który 
(według słów jego spółezesrych), ni-
cdy nie zaznał miłości kobiecej, ale tem 
bardziej współczuwał z (przyjacielem, 
! ' tćry o te same, co i on, wzniosłe Ide
ały artystyczne, walczył. 

Wykonanie tria przez pp. Mclcera, 
W. Ko-diańskiego i Butkiewio/.a było 
baidzo poprawne. Znać było u wszyst-
irich wykonawców nie tylko dobre pal
cowe opanowanie .partii, ale wniknięcie 
w treść i charakter utworu; stylizacja 
i sposób frazowania jc^nolilte. pomimo 
znacznych różnic w usposobieniu ar
tystów. 

f krzypek, p. Wacław Kochański, ma 
pęki iy ton. umiejętnie frazuje jego gra 
pełna jest słodyczy kantyleny, nato
miast biegłość palców icwej r^ki | tech
nik?, smyczka ma jeszcze znaczne bra
ki Nioni-ite też odbija sie od ogóir.cj dąż> 
ilO\t\ do icenowania poprawnego stylu 
;iewue zamiłowanie do stósowarja zbę-
ci-ych efektów (w parafrazie z op. „Car 
men"). 

Wybitne walory kameralne ujawnił? 
p. Zygmunt Butkiewcz świetnym po
traktowaniem partjl wi-olciczelowej w 
Lr':t Czajkowskiego. Z wykonania zaś 
sonaty Eccles'a wynieśliśmy li tvlko 
ci< brc zrozumienie stylu i charakteru 
klasycznego dzieła. 

tek zwykle, dał Melcer i tym razem 
głęboko odczutą i przemyślona interprc 
tiacje „Preludiów" Chor cna. Dodana na 
bits własna jego transkrypcja pieśni Mo
niuszki „Wiosna" jest arcydziełem mi
niatury muzycznej. 

L. P. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILH4RMO-
NICZNA. 

XIX-ty wielki koncert abonamento
wy odbędzie sie we 1 wtorek, dnia 5 lu
tego z udziałem' znakomitego pianisty 
Karoia Szoefcrai który o:'i:gra z tow. 
ork. koncert B-molł (ŚzaikWskiego. U 
pulipiltu k:il ^mistrzowskiego stanie po 
powrocie z Ameryi li i Anglji. dyr. Bro
nisław Szulc, którego publiczność wJta-
ła owacyjnie na niedzielnym Poranku 
Dyr. Szulc, po odbyciu całego szeregu 
pcl iych powodzeniu koncertów w An-

Rząd nie udzieli Łodzi f u n d u s z ó w 

na pomoc bezrobotnym. 
Miasto musi się oprzeć na wewnętrznych pożyczkach. 

Delegacja samorządu łódzkiego u władz 
centralnych, 

W czwartek ubiegły, dn. 31 stycznia 
r. b., wyjechał — jak to już podawaliśmy 
— do Warszawy p. prezydent Cynarsk:, 
wezwany telegraficznie przez p. premjera 
Grabskiego, celem wzięcia udziału w na
radzie przedstawicieli rządu z przemy
słowcami, poświęconej aktualnym zagad-
n:eniem kryzysu w przemyśle łódzkim. 
Konferencja ta, na której toczyła się ogól 
na dyskusja w sprawacb stagnacjj prze
mysłowej, bezrobocia itp., miała charak
ter przeważnie informacyjny. W zastęp
stwie chorego wojewody łódzkiego w kon 
ferencji wziął udział p. inż. Wojciechow
ski, naczelnik dep. pracy i opiekj społecz 
nej w województwie łódzkiem. 

W piątek dn. 1 bm., udali się do War
szawy pozostali członkowie prezydjum 
magistratu m. Łodzi, pp. wiceprezydent 
inż. Wojewódzki j Groszkowski, oraz pp. 
radni Zubert, Pawlak [ Kałużyński. Dele
gacja władz miejskich z p. prez. Cynar-
skim na czele w towarzystwie posłów 
Chądzyńskiego, Gdyka, Harasza i Wasz
kiewicza odbyła tegoż samego dnia kon
ferencję z ministrami: robót publicznych, 
inż. Rybczyńskim, pracy i opieki społecz
nej,. Darowskim i spraw wewnętrznych, 
Sółtanem. Ministrowie, którym delegacja 
złożyła obszerny memorjał, obrazujący 
klęskę bezrobocia, zaznajamiali się szcze 
gółowo ze stosunkami łódzkiem], zajmu
jąc wobec aktualnych potrzeb miasta sta 
nowisko przychylne. Mjn. Rybczyński za 
uważył wprawdzie na wstępie konferen
cji, ie pora obecna jest niezupełnie odpo
wiednia dla rozpoczęcia projektowanych 
przez miasto robót publicznych w więk
szym zakresie i że budżet ministerstwa 
robót publicznych nie przewiduje na ten 
cel w województwie łódzkiem większych 
kredytów, — w końcu jednak p. min. Ryb 

czyński wyraził opinję, że będzje możric, 
na akcję w naszem województwie prze
znaczyć część kredytów innych woje
wództw. Pozatem p, min. Rybczyński za
proponował, aby komitet rozbud. miasta 
w myśl przysługujących mu uprawnień u. 
stawowych, wypuścił wysoko oprocento
wane obligacje (10—12 proc.) gwaranto
wane majątkiem miejskim. Obligacie ta
kie znalazłyby niezawodnie chętnych na
bywców, zaś komitet rozbudowy zyskałby 
fundusze na akcję budowlaną. 

P. min. Darów ski zaznaczył, że popie-
rać będzie postulaty magistratu i postara 
się wywrzeć nacisk na sfery przemysłowo 
w pożądanym kierunku. 

W godz. 3 i pół po pol. odbyła się na» 
rada delegacji z p. prezesem Grabskim, 
który, wskazując na przeprowadzoną ak« 
cję skarbowo - sanacyjną i wstrzymanie 
druku marek, zaznaczył, że obecnie rząd 
nie może okazać miastu pomocy w szero 
kich rozmiarach. P. prezes Grabski wska 
zał na pożyteczność prowadzonej przez 
magistrat łódzki instytucji tanich obiadów 
a następnie podkreślił, że ma dane do 
mniemania, iż dalsza redukcja w fabry-
kach łódzkich stosowana nie będzie. 
Rząd bowiem uzależnia swe kredyty i zo 
bowiązania wobec przemysłowców od pe 
wtrych ustępstw z ich strony na rzecz mas 
robotniczych. W dalszym ciągu p. prezes 
Grabski zakomunikował, że ustawa o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia znajdzie się w najKtżsZYM cza 
sje na porządku dziennym obrad sejmu 
{ po jej uchwaleniu rząd niezwłocznie roi 
pocznie udzielanie zapomóg bezrobotnym 
na rachunek sum, przypadających z tytu
łu ustawy. 

Po tem oświadczeniu, p. prezesa GraS 
skiego, konferencję umknięto. 

Chiński mur drożyzny kruszeje. 

Artykuły żywnościowe staniały, 
choć wskaźnik drożyźniany wykazuje zwyżkę. 

Prowadzone codziennie przez wy
dział statystyczny magistraitu m. Łodzi 
notowania cen wskazują, ze w ostaflnJch 
dniiaeh stycznia rb. nastąpiło wyraźne 
zalamafe się poSOępugącej dotąd stalle 
naprzód drożyzny. Jalk juź stwierdził 
przedstawiciel wydzisSu statystycznego 
na posiedzeniu komisji wskaźnifloowej, w 
ostatnich dniach stycznia rb. zamnaczy-
ła się zniżka na wszystkich raeomaH ar
tykuły pierwszej potrzeby. JeżeW ze
stawimy średnie cetny z drugiej połowy 
stycznia, na podstawie których został 
ustalony ostatni wskaźnik djrozyźnnatiy, 
z cenami z 31 stycznia rb., <L j . krań
cowego dnia badanego, przez komisje 
o/kresu, to ujawni się różnica, świadczą
ca o tem, że poziom cen ku końcowi 0-
kresu obniżył się. 

Jeśli porównajmy ceny średnie.ar
tykułów w drugiej połowie stycznia, z 
cenami z 31 stycznia, to stwierdzimy, 
że staniały następujące artykuły żyw
nościowe chleb żytni pytlowy — 3,650 

na 1 klg., mąka pszenna — o 41,500 mk 
na kg., ryż — o 46,000 mk. na kg., mas
ł o — o 568,000 na (kg, jajka o 8,500 mk 
na sztuce, słonina o 228,500 na kg, mię
so wolowe o 205,500 na kg, cukier o 
24,000 na kg, mydło o 129,000 na kg. 

Stamialy zatem wszystkie artykuły, 
z wyjątkiem ziemniaków, mleka soli i 
węgla. 

Jeżeli chodzi o wytlfumaczenie fak
tu, dłaczego pomimo zniżki cen, wskaź
nik wyrazi? podrożenie, to podchodzi to 
stad, że wskaźnik oblicza sie drogą po
równania, nie cen z końca badaunego 
okresu z cenami z początku okresu, lecz 
drogą porówania średnich cen z koń
ca badanego okresu z cenami okresu, 
poprzedzającego badany czasokres. 
Każdy zatem wskaźnik' jest tylko w pe 
wnej mierze odzwierciadlenrem zmian, 
w badanym czasokresie, w pewnej za* 
za to mierze jest wyrównaniem wsT^aż-
lOka z poprzedniego okresu. 

glji i za oceanem, zawirtał na dłuższy 
czas do kraju, gdzie również szeroką 
działcilność artystyczną. Na wtorko-
wem koncercie abonamentowym po-
;/rowadKi dyr. Szulc „Symfodję Fan
tastyczną" Berlioza. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś t.j. we wtorek dla zrzeszeń 

„Cyd" ceny zniżone w czwartek prem
jera „Jabłuszka" wesoła komcdja Ver-
neuil'a. 

Obsadę stanowią pp. Pawłowski, 
Znicz, Krotkę, Komornicki, Mroziński, 

Dunajewska, Jarnowską, Rozwadowi-
ezowa i inni. Reżyseruje Jan Pawłow
ski. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś we wtorek 5 lutego br. o godz. 8.15 w. 

pi era jera głośnego melodramatu z francuskiego w 
7 odsłonach „Dwie sieroty. 

Z cyrku. 
Znakomita trójka akrobatyczna, znana wśr£o 

bywalców cyrkowych p. n. Miletz obchodzi futro 
w środę dn. 6 bm. swój benefis. Niezawodnie też 
jutro widownia cyrku wypełniona będzie public/. 
nością, która przyjdzie podziwaić benefisantów vt 
atrakcjach specjalnie dla benefisu przygotowa
nych. 

Watowych i Puchoivych 
posiada na skodzie wielki wybór kołder, jak riAv»i'ż 

przyjmuje obstalunki. 
Materjaty francuskie i welniaiie na składzie, 
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Likwidacja zatargu w przemyśle. 
Akcja delegatów rządu w Łodzi. 

Wczorajsze konferencje nie dały pozytywnych wyników. 
Dzisiaj odbędą się dalsze narady z przedstawicielami robotników i przemysłu. 

Przedłużający sie z dni a na dzień za 
larg o place w przemyśle włókienni
czym zmusił rząd do wszczęcia energii 
cznej akcji mającej na celu jaknajszyb-
sze zlikwidowanie zatargu, który 
szczególnie w momencie obecnym Jest 
nader niepożądany. W związku t po-
wyższcm, jak już doniósł wczorajszy 
„Express" przybyli do Łodzi przedsta
wiciele rzadH w osobach głównego In
spektora pracy p. Klottn orai dyrektora 
departamentu w rtiin. przemyślu 1 han
dlu inżyniera Dąbrowskiego. Natych
miast po przybyciu odbyli oni w woje
wództwie przedwstępna Konferencję 
poufną, w której wzięli udział: włce-wo 
iewoda Lyszkowski. Okręgowy mapek* 
tor pracy Wojtkiewicz naczelnik wo
jewódzkiego wydiilałti Handłowo-Pfle* 
myślowego tai. A. Grocholski Oraz jego 
zastępca Ittl. Bayer. 

KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOWCA 
Ml. 

0 godz. wpół do trzeciej przybyli dO 
gmachu województwa zawezwani fta 
konferencję przedstawiciele przemysłu 
w osobach: dra Barcliiskle«o dyr. Paw 
lowsklego. Kerperia, Ihż. Riimpla, inż. 
Gutkego oraz przedstawicieli związku 
przędzalń I wykoriczalnl. 

Konferencję zagaił dyr. deparfameii 
tu Dąbrowski, który wskazał na niez
będność dojścia dO porozumienia w 
sprawie regulacji płac. przedstawiciele 
rządu dołożą Wszelkich starań ze swe) 
strony, aby zatarg zlikwidować. Wy
padki ostatnich dni, a zwłaszcza prze
bieg konferencji u premiera Grabskie
go oraz u ministra Darowsklego ujaw
niły możliwość porozufjfłetH* na drodze 
wzajemnych ustępstw. 

W odpowiedzi na te wywody uhm 
głos imienieirt przemysłu dr. Barcłńskł, 
który wskazał fig abstffcitrtft niemożli
wość pójścia po llnji zadań robotni
czych. Co zresztą rządowi dokładnie 
jest wiadome, a co szeroko było oma
wiane podczas OStatnloh konferencji W 
Warszawie. 

Dyr. Pawłowski podkreślił *e sta 
nowlsko przemysłowców Jest najbar 
dziej racjonalnem, gdy* sprawę regu
lacji płae robotniczych rozstrzyga w 
sposób zasadniczy. 

1 tego założenia wychodząc, prze 

mysłowcy podtrzymują nadal swe do
tychczasowe stanowisko, które ich 
zdaniem pozwoli, na unormowanie sto
sunków w dziedzinie płac robotniczych 
gdyż ciągły wzrost tychże w końcu u-
nicmożliwiiby przemysłowi wszelka 

konferencję. 
Następnie poruszono również spra

wę polityki przemysłowej, a zwłaszcza 
drożyzny kredytów. Węgla I suroWca, 
który sprowadzamy do Polski kalkulu
je się znacznie drożej niż w Anglji I 
Niemczech, gdyż koszt? „ryzyka" przy 
transporcie tło Polski są znacznie wvż-
sre. 

Po dłuższej dyskusji podczas której 
przemysłowcy stali twardo na swem 
stanowisku przedstawiciele rządu oś
wiadczyli, te uWązaJa Za Właściwe Kon 
ferencje przerwać celem Wysłuchania 
postulatów robotniczych. 

W międzyczasie przedstawiciele 
przemysłu omówią sytuacje i udziela 
ostatecznej odpowiedzi na wspólnej kon 
ferencji, która odbędzie sie w dniu dzi
siejszym (wtorek) ^godzinie 11-ej rano 

. * 
Następnie przedstawiciele rządu u-

dall się do sali kasyna urzędników, 
gdzie Spożyli Obiad, poeżem o godzinie 
."-ej popołudniu rozpoczęła sie druga 
konferencja z przedstawicielami zwią
zków zawodowych. 

KONFERENCJA Z ROBOTNIKAMI. 
Związki zawodowe reprezentowane 

były przez postów Szczerkowskiego I 
Waszkiewicza oraz kierowników zw. 
Danielewicza, Muszyńskiego, Wróble
wskiego, Michalskiego, Każmicrczaka, 

Swltkowskiego ijezierskiego. 
Kotifefetlcje zagaił hispektor Klott, 

który stwierdził, że w momencie obec
nym Udzielenie robotnikom 122 proc. 
podwyżki spowodowałoby znaczne po 
gorszenie sytuacji w przemyśle, co 
przy złej koniunkturze, musiałoby do
prowadzić do bezrobocia. W warun
kach! w Jakich przemysł pracuje, ewen 
tualny strejk również nie byłby dla 
przemysłowców groźnym, to też w in
teresie obu stron leży zapobieżenie mu 
Należy wlec jasno sprecyzować żąda
nia, aby w drodze ustępstwa dolść dO 
porozumienia. 

Po przemówieniu głównego inspek
tora zabrał glos p. Kaźnlierczak. który 
porówrtywując ceny artykułów pierw
szej potrzeby z płacami w przemyśle— 
dochodzi do wniosku, że waloryzacja w 
momencie obecnym będzie dla robotni
ków wysoce krzywdząca. 

Następnie nos. Sczerkowski w dłuż 
szem przemówieniu uzasadniał postula 
ty robotników. 

Stwierdził on. że stanowisko związ
ków zawodowych jest Jasne I wyraźne 
gdyż domagają się one 122 proc. a na 
nie pójdą gdyż robotnicy niezgódzą się 
na oberwanie płac. 

Gdyby walka ta wszczynaną była 
o nową umowę lub o wyrównanie wó
wczas możilaby twierdzić, że żądania 
te wobec niepomyślnej koniunktury w 
przemyśle są niewłaściwe, ale żądania 
robotników dotyczą wyłącznie sprawy 
zasadniczej. Podczas konferencji po
przednich przedstawiciele przemysłu 
operowali ogólnikami, brak ścisłych da 
nych uniemożliwia delegatom rozejrze
nie się w sytuacji. Rząd musi mieć moi 
ność przeprowadzenia kontroli nad ar

gumentami przemysłowców, którzy 
stale od tej kontroli sie uchylają. 

Należy bezwzględnie zająć w sto
sunku do przemysłowców wyraźne 

stanowisko, gdyż przez dwa tygodnie 
przewlekali oni załatSvienle tej palącej 
sprawy. 

Waloryzacja płac w momencie obec 
nym nie jest dla robotników korzystna, 
to też nie godzą się on| na ten sposób 
regulacji zarobku. 

Poseł Waszkiewicz wskazał na nie
zbędność uchwalenia w jaknajszyb-
szym czasie ustawy o zabezpieczeniu 
wypadek bezrobocia, wniesiona do 
Sejmu przez rząd Sikorskiego, n która 
następnie została wycofaną przez min. 
Smólskiego dla poczynenla w niej nlez-
będych poprawek i zmian. 

Ważna Jest jednak rzeczą aby usta 
Wa ta stosowana również była do robot 

ników dotkniętych redukcją, t j . tych 
którzy pracują 3, 2 i 1 dzień w tygod' 
rUtii 

Ustawa powyższa nie może być 
fikcją I w sprawie tej rząd musi zająć 
stanowisko jasne l wyraźne. 

P. Muszyński (klas.) przedstawił o-

pracowane przez przemysłowców cen* 
nikł, z których wynika, że cały szereg 
zasadniczych stawek został obniżony, 

a przy kalkulacji ustalono znaczną ilość 
stawek takich, gdzie płace zostały zna
cznie obniżone. 

Po tych przemówieniach zabrał 
głos raz jeszcze inspektor Klott, który 
zreasumował wywody przedstawicieli 

związków. 
Stwierdził, że stanowisko zwiqz« 

ków nie jest dość jasne, żc wobec tego 
należy ostatecznie sprecyzować ich po 
stulaty. 

Przedstawiciele rządu w sprawie tej 
muszą zająć stanowisko mediatorskie, 
robocizna nie stanowi gros kosztów, 
jakie należy uwzględnić przy kalku
lacji gdyż surowce 1 węgiel sa w Pol' 
sce droższe niż w Anglji. 

Żądana podwyżka obciąży nadmief 
nie przemysł, to też inspektor uważa za 
wskazane, aby związki konkretnie 

przedstawiły swe żądania procentowe. 
Dochodzi do wniosku, że żaden ze 

związków nie uważa za możliwe zgo
dzenia się na cennik z roku 1914, oraz, 
że robotnicy odrzucają pewne podnie
sienie obecnych stawek i zwaloryzowa 
nie Ich. Należałoby więc ustalić pewien 
procent. Jaki robotnicy by otrzymali, a 
wzamlan zato przemysłowcy złożyliby 
gwarancje, żc przez pewien określony 
czas, pomimo zniżki cen nie zmniejsza
liby zarobków robotnikom. Załatwienie 
zaś zatargu w myśl żądań robotników 
spotka się z oporem przemysłowców, 
którzy nie posiadają dostatecznej ilości 
gotówki, a dalsze procentowe zwyżki 
nie są uważane przez przemysł za ob
jaw dodatni. 

Wobec powyższego mówca poddaje 
ten projekt zlikwidowania zatargu pod 
dyskusje związków zawodowych, któ
re po przeprowadzonych u siebie nara
dach udzielą ostatecznej odpowiedzi na 
wspólnej konferencji w dniu dzisiejszym 
o godzinie 11-ej. 

Na tem konferencję o godzinie 8-c) 
wieczorem przerwano. 

NARADY W ZWIĄZKACH. 
W związku z powyższym wczoraj* 

do późna wieczora obradowały związ
ki przemysłowe i robo ł:ucze. 

M. K 

t o co obecnie k*±dy dzień przynosi. 

Redukcja, redukcja, redukcja... 
Wciągu ubiegłego tygodnia znów cały! W Zgierzu zamknięta została iabrVk3 

«ereg hrm zamlcnął fabryk], względniej f ^ ^ J ^ $3$} 
ograniczył ilość dni roboczycn 

I tak Zamknięte zostały fabryki Szef i 
Unger, LańdaU, Lubowskł I Jakubowicz, 
Agjmski j Liberrndfl, H. Maliniak, St, Wajs 
J. Zemler i Grunwald Berliński, Giles i 
Spółka, B. Landau i Barski, J. Rozeńtal, 
Gutman, Guterman, Ostrowski i Biren-
cwajg, ŚwjatłoWSkl, Kohń j Brenner, J. 
Wojdysławski, Br. Wołkowicz, R. Buhle. 

Z. większych fłrm zf edtikewatłó pracę 
do 3 dni w tygodniu firmy I. K. Pozflafiśki, 
R. Biedertnań, D. Rozeriblat, L. ŻarkdWlcz 
i Ska. W. Markusleld, a dto 2 dni W tygo
dniu L. Pfihaf i Ska, N. Kfattże, Bźniii i 
Mempel, Żylbefstajn, D. Fuks", Stfchat ł 
Werner, tow. akc. Snarzyński, Miłobedż 
ki i Nalewski. (b) 

• • * 
W Zduńskiej Wolj wymówiono pracę 

na tygodnie w fabrykach A. J. Piekelny, 
A. B. Kopczyński, oraz bracia PińcżeW-
scy. 

W Pabjańłcach .zamknięta została fa
bryka Berkowlcż i Hajt, oraz wymówiono 
pracę w fabrykach Fr. Htiler i bracia Fa : 

wlowićz. 
W Ozorkowie tów. SffossereWtkłe Wy 

»ówiło pracę aa 2 tygodpje. 

ce Pawła Stochbacha. 
tomaszowska fabryka Sztucznego je 

dwabtii ttrUćbomforta została na cały t y 

Goście węgierscy w Łodzi. 
Wczora<j o godz iii te 10 wieczorem 

przybyła do Łodfci wycieczka stotden-
tów węgierskich z p. Bartheilemy 
Becsydc Pamacz, wice-prezesem .naro
dowej orgańieacji studentów węgier
skich na czele. 

Delegację powitali na dworcu przed 
śtowicide władz rządowych I kounti-

Z a t r w a ż a j ą c y p r z e b i e g c h o r o b y 
Już przeszło pół roku temu zaobserwowano, że w śród
mieściu, w okolicach najbardziej zaludnionych i zamiesz
kałych przez sfery towarzyskie, szerzy się z niesłychaną 

sżybkoścjjj nieznana dotychczas epidemja. 
Dopiero jednak przed kilku dniariii udało się lekarzom 
stwierdzić istotę i objawy tej strasznej choroby i wy

naleźć odpowiednie antidotum. 
Jest to gorączka znaria w 4-cli odmianach: Mianlayizin, 
Glesrteryzm, Gajdarowizm i Janingsizm. Objawami są: 

Moreau. LUcie, Rahatin i najstraszniejszy Ombrade. 
Jedynem lekarstwem usuwającem tę chorobę jest 3-cia 
i 4-ta serja „Hrabiny Paryża" demonstrowanej obecnie 

w jednym programie z kolosalnem Dowodzeniem 
6 4 7 - i W C A S I N I E " . 

nałnych oraiz członkowie koJanji wę
gierskiej w Łodzi pp. Dr. Kramsz, imż 
Csyhi i Tirlon Neuhaus. 

Na diworcu wygłosił przeimó wiewie 
prezes łódzkiego koła alkiadeniilków, po 
czeim mowę tę przetłumaczył na wę
gierski Dr. Krausz. 

W odipowiedizi p. Bairifflielomy Bes
sy db Pa.raez wv&om przemówtatw 
w języku francuskiiiti. 

Z dtworca dlug*ni szereftiem atut 1 
powozów wteoo się do lokalu 10vko*n. 
irłp. gdizie odbył siię bankiet, który w 
naider mMym nastroju przeciągnął się 

do późnej nocy. 
Na bankiecie przemawiali inrep. Wr# 

blcwsiki' Dr. Kraasz. p. Csyhi. ora« w 
iłmBianiiu irpści pp. Bairtihe*temy Beesyde 
Paracx i Didne .Tainhowic. 

Wśród jrości znajduje się syn miint?-
stra rolnictwa p. Rubii;i-ek TiiboT i z-ńany 
artysta walarz Miblos JmziScf. 

UNIWERSYTET MIĘDZYNARODOWY, 
Donoszą z Brukselli do „Journalu", że 

amerykański przemysłowiec Herman z Dr 
frojt ofiarował miljon dolarów na założe
nie międzynarodowego uniwersytetu w 
Brukselli. 

x - — 



I 

REPUBLIKA* 
Łódź 

5 lutego 1924 |"! |£i |N§ pr:

| ||| IQI W' .REPUCLIKA' 
Łódz 

5 lutego 1924 

Na rynKu manufahtury. 
NIEZNACZNE POLEPSZENIE NA RYNKU, TKANIN BAWEŁNIANYCH. — 
CENNIKI „ZŁOTOWE" NIŻSZE SĄ OD 3 5 DO 4 5 PROC, OD GRUD
NIOWYCH CENNIKÓW „DOLAROWYCH". — TRUDNOŚCI W WPROWA
DZENIU WEKSLI ZLOTOWYCH, — PODATEK OBROTOWY UNIEMOŻ
LIWIA SZEREG TRANZĄKCJI. ZAMACH NA POŚREDNIKÓW. POLEPSZE
NIE SYTUACJI ŁODZI , ZALEŻY OD OBNIŻENIA CEN, PRZEZ DETA-
LISTÓW. — FATALNE POŁOŻENIE NA RYNKU TKANIN WEŁNIANYCH. 

Sytuacja na łódzkim rynku włókien
niczym, w porównaniu, do fatalnego etanu 
w jakim znajdował się on przez cały pra
wie styczeń, dorwiała pewnego polep
szenia. Nie można aŁsD!u'a?^ mówić, o 
regularnym ruchu przy ;ezdnych kupców 
oraz o większych transakcjach, lecz mimo 
to są pewne oznaki polepszenia, Zrczątki 
tej poprawy objawia Ją się, w małe^ na ra 
zie, ale m'mo to faktycznie istniejącej 
chęci czynienia zakupów, 

Przedewszystkiem poczynają zanikać 
t, zw. cenniki dolarowa, które uwzględ
niane odpowiedni odcatek marcowego 
pokrycia wekslowego, wyśrubowane bvły 
do nadmiernej wysokości. Tem samem 
zanika jedna, z głównych przeszkód, za
mykających rynek wewnętrzny. Skoro 
bowiem obecnie wydane cenniki t. zw. 
„złotowe" są niższe od 35 do 45 proc. od 
dotychczasowych ,.do!nrowycłi", to jas-
nemiest, iż w związku z tem, obiawia się 
pewna, na razie stosunkowo słaba chęć 
kupna. Zakupy czynione są wyłaczn'e 
za gotówkę, na pokrycie zapotrzebowa
nia bieżącego. Śmiało można powiedzieć, 
iż tranzakcje, przy których cena kupna, 
nie była niższa o 45 oroc. od cennika do
larowego, nie dóchoazłf do skutku. 

Widoki wprowadzania xveks1n złoto
wego, nie są na razie wielkie, SMadaią 
sic na to dw'e przyczyny. Przedewszy
stkiem cenv sa wyjrzę, aniżeli przy po
kryciu wyłaesnie got'>wkowem. nozatetn 
zaś przy obecne! tendencji "''ołdowei. 
kupcy sa ostrożni, w wystawianiu weksli 
złotowych. Opiewa?n bowiem ona na t. 
zw. złote wnloryracyinc, stosowane nrzy 
zapłacę podatków. Tymczasem ostatnio 
złoty Iran^ v* r»r tejszym stopniu obni-
żvł się. arr-e': do'ar, który zwłaszcza w 
obrotach prywatnych wykazuje coraz 
większa stratv kursowe. To też kuncy 
nie maiac możności zabezpieczenia sobie 
kursu, rrzez znVup dolarów, n*e motfa na 
tei rotWawie dokonywać tranząkcji. Zna-
cznie»sre ożywfeóje rynku, nrzez wzmo. 
żenię się ra^mrów ną weksle złotowe na 
stawiłoby wówczas, gdvby weVs'e były 
płatne w bonach oofia»>nwych lub też 
8P«c!alnych bonach z*otych, wydanych w 
celu wzmożenia ohierfu p ten^za , a emi
towanych na podstaw'** r.Mndfinetfo nor*-
łelu dyst-"T»<owe<*o. W tvch warunkach 
kupiec wiedziałby, iż przy solidnym pro

wadzeniu interesu, n-e narażony byłby 
na straty. Pamiętać bowiem musimy, iż 
sytuacja obecna jest radykalnie inna, 
aniżeli była przed 3 jeszcze miesiącami. 
Wtedy zarobki hurtowników, oraz deta-
Hstów wyrażały się w kilkudziesięciu, a 
nawet klkuset procentach, obliczonych 
w dolarach. Obecnie zaś hurtownik musi 
pracować na kilka procent. Doszło do 
tego, tranzakcie, przez pośredników nie 
moga dochodzić do skutku, gdyż prowizja 
zupełnie niweczy kalkulację. Dotkliwie 
raczyna dawać s'ę odczuwać podatek o-
brotowy. który uniemożliwia wiele tran-
zakcij, firmom prowadzącym rzetelne 
księgi handlowe. Bowiem znowu „stare 
miasto", dzięki swoim metodom sprze
dażnym jest w stanie konkurował* 

Zjazd kuoców prowincjonalnych zwła 
szcza z Matonolskj oraz Poznańskiego 
jest średn". Nie zawierają oni jednak in
nych tranząkcji, jak tylko gotówkowe, 

W ostatnim tygodniu ziechali również 
kupcy z Litwy oraz Gdańska, Byli go. 
tow; do zawarcia tranząkcji po cenach 
zniżonych o 45 proc, w stosunku do cen
ników grudniowych, proponując zarazem 
iako pokrycie akcepty dolarowe, opiewa 
iace na teriwnv do 60 dni. Hurtownicy 
jednak nie mogli zgodzić się na te wa
runki i żadab przy tych cenach gotówki. 
Na tym punkcie nie można było osiągnąć 
porozumienia, tak iż tranząkcji nie doko
nano. 

Tak przedstawia sie sytuacja we wiel
kim handlu manufakturą bawełnianą. 
Jasnem jest, iż oukt ciężkości leży obec
nie, w rękach dctalfstów. Skoro ci na
dal będą utrzymywali niebywale wyśru
bowane ceny, odoowiadafące cennikom 
dolarowym i nie wezmą pod uwagę real
nych stosunków panujących, w handlu 
hurt^" rvm, to nie ma mowy, aby kon-J 
su r" ' • rvewnetrzna wzrosła. Zdaje się 
icdnnY. iż twarda rzeczywistość zmuś] 
ich do zredukowania dotychczasowej po
lityki cen. 

O wiele nfenomyś'nieisze panuia sto
sunki, w branży wełnianej. Pominąw
szy fakt, 'i c«ny są obecnie wysokie, sy
tuację komnllkuie dalsra drożyzna su
rowca. Oczywiście wpłynie to na jesz
cze większe oof»or«y*en'e sytuacji, w han
dlu tkaninami wełnianemi. 

Aukcja w Londynie. 
Podwyżka cen na crossbredy, które 

ostatnio sprzedawano Hull'u j Liver-
pool'u, na rachunk British-Australia Wod 
Realization Association (B. A. W. R. A.) 
wyniosła od 15 do 20 proc. Przy otwarciu 
aukcji londyńskiej w dniu 22 stycznia 
nadwyżka ta utrzymała się, jakkolwiek 
nie płacono najwyższych cen, które osią
gnięto w Liverpoolu. 

Ogółem wziąwszy crossbredy są o-
becnie od 10 do 15 proc. droższa, aniżeli w 
grudn"u. 

Najbardziej stosunkowo podrożały 
grube i najgrubsze wełny. Natomiast pod 
wyżka ceą na mery mo ty, wyniosła od 5 
do 10 proc, w porównaniu do cen zam
knięcia z grudnia. Największą zwyżkę 
wykazują wełny, nadające się na osnowy, 
które przerabia Ameryka i Bradford, 

jakoteż największe gatunki wełn nadają
cych się do czesania, jakoteż wełn kar. 
bonitacyjnych. Z pośród kupujących na 
pierwsze miejsce wysunął sie Braciford, 
na drugiem stoją Niemcy. Stosunkowe 
niewiele kupuje Francja. Bclgjn. Stan> 
Zjednoczone czynią ograniczone znkupy. 

Na trzech aukcjach, które odbyły s:^ 
w ostatnim tygodniu stycznia zanotowano 
dla cape-woole 5 proc. zwyżkę. Wybót 
tych wełn jest obfity, lecz oczekiwany 
jest większy. Wybór wełn południowo
amerykańskich jest mały i dotychczas nc 
były one licytowane. ( Znajduie się zal« 
dwie 2.000 bel wełny Punta-Arenas i Fal-
kland 500 bel la Plato). 

Przypuszczalny koniec aukcji londy^ 
skiej, nastąpi 11 lutego. 

* 

Wyłom w ograniczeniach dewizowych. 
Wyniki konferencji komisarzy dewizowych. 

Jak już donosiliśmy, w sobotę i nie
dzielę odbywały sę w ministerstwie slnr 
bu w wydziale kredytowym narady w 
sprawach walutowych, w których brali 
udział z Łodzi p. komisarz ministerstwa 
skarbu dla spraw dewizowych dr. Najder 
i zastępca jego p. Woźniak. 

Jak nas informuje obecnie p. Najder, 
obradowano nad prawem składania walut 
cbcvch w bankach, 

Już w, najbliższych dnjiach wykaże się 
W „Dzienniku Ustaw" rozporządzenie, na 
zasadz;e którego niektćre banki dewizo

we uzyskają prawo przyjmowania wkła
dów w walutach obcych i posiadanie tych 
wnliit będzie uważane za legalne. 

Posiadacze1 walut będą mogli w ten 
sposób oprocentować swoje kapitały, a 
przemysł i handel uzyskają możność kre
dytową w obcych walutach. 

Również obmyślano nad zabezpiecze
niem tych walut I w wypadku odebrania 
tego prawa bankowi, czy też nałożenia na 
niego sekwestru, majątek obywateli zo
staje w całości zagwarantowany, (b) 

OFICJALNA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Konstantynowska 29 1 piętro. 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po pol. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

BAWEŁNIANYCŁT' 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 5 lutego 1.830.000 mk. 
Jutro 6 lutego 1.810.000 mk. 

DLA OPŁAT KOLEJOWYCH I POCZTOWYCH: 
OD 1 DO 15 LUTEGO 1,900,000 M K . 

DLA WYROBÓW TYTONIOWYH: 
OD 4 DO D. 10 LUTEGO 1,840,000 M K . 

Frank złoty 1.805.000, 
Bony złote 1,375.000—1,425.000. 

WIECZORNA POGffiŁDA WAR
SZAWSKA. 

AW. — WARSZAWA, 4 lutego 
Dolar 9.000 vv płac. 
Tendencja bez ruchu, dla akcji utrzyj 

mana, 
Cegielski 3 
Chodorów 27 
Ćmielów 9,900 
Nafta 3 
Parowóz 2.650 
Bank Małopolski 3 
Przem. Lw, 2,750 
Bnk Sp. Zar. 22 
Starachowice 15 i pół 
Rudzki 8 
Lilpop 2.9C0 
Chybie 55 
Kujawy 100 
Zbiersk 5.000 
Pruszków 950 
Kauczuk 650 
Lokomotywy 8 ji pół 
Nitrat 1 i pół 

ZAPISY NA AKCJE BANKU POL
SKIEGO. 

Subskrypcja na akcje Banku Pol
skiego zwiększają się z ui ia na dtzień. 

Do dnia 31 stycznia z n'Gacono w ca 
łości za 1202 akcje (po 10() złoitych). 

Wniesiono zaliczkę na 2050 aflocjL 
Zaznaczyć należy, że większych zapa
sów już zadeklarowanych, lecz Jeszczte 
nie opłaconych chociażby w 25 proc., 
wyftaz ten nie obejmuje. 

Z takich już zadeklarowanych zapi
sów wymieinić należy Radę naozetną 
polskiego przemysłu cukrowniczego, 
która łącznie z Bankiem cukrowników 
zadeklarowała subskrypcję na 8 i pół 
miljonów złotych. 

Bank Przemysłowców w Foznałnlu 
zapowiedział narazte subskrybeję 4.000 
akcji na sumę 400.000 złotych. Zakłady 
„Solyey" w Polsce zapowiedziały za
pis na 2.000 afocji. 

Dolar 8.900,000. 
W dalszym ciągu dolar posiada wy

bitnie zniżkową tendencję. W tych wa
runkach istnieje dążenie do realizacji po
siadanych zapasów walut wysokocennych 
Skutkiem tego kurs pozaoficjalny jest niż 
szy, od kursu oficjalnego. Bowiem mi
nisterstwo skarbu, w zrozumieniu, cale! 
szkodliwości nagłego spadku kursu do
lara, stara się nadać terno ruchów] tempo 
bardziej powolne. Mimoto zniżka walut 
wysokocennych dotkliwie odbija się na 
życiu gospodarczem, jakoteż na linii roz 
woiowej cen wewnętrznych. Charakte-
rystycznem jest, iż obecn'e istnieje ten
dencja do likwidacji pożyczek dolaro
wych, które mimo stosunkowo wysokiej 
stopy, w rezultacie wobec obecnego ru
chu na giełdzie, przynoszą straty lub też 
w tmilepszym razie, nie dają zysków, 

W obrotach prywatnych w Łodzi żą
dano 9.050.000 — płacono 8.900.000, 

•• ,AflM,if»iiłiiyn -. • 7 

* GIEŁDA URZĘDOWA 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.O00.000 9.100.000. 

CZEKI. 
Belgja 388.000—375.000. 
Londyn 40.900.000—40.950.ooo-

39.200,000, 
Nowy Jork 9.000.ooo—9.100.ooo. 
Paryż 420.000-425.0oo. 
Szwajcarja 1.600.000—l,605.ooo— 

1,575.000. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT, — LONDYN, 4 luego — Zam

knięcie giełdy. 
Nowy Jork 433 
Francja 92.835 
Włochy 99.12 
Szwajcarja 24.86 
Niemcy 18.5 biljónów 
Austrja 307.500 

PAT. — PARYŻ, 4 lutego — Zarr* 
knięcie giełdy. 

Londyn 92.90 
Nowy Jork 21.4? 
Włochy 93.80 
Szwajcarja 373.5* 
Wiedeń 30.45 

PAT. — ZURYCH, 4 Intego — Zanv 
knięcie giełdy 

Nowy Jork 573 i pól 
Londyn 24. 87 

Paryż 26.75 
Medjolan 25.07 
Wiedeń' 0.0081 i jedna czwarta 

PAT. — GDAŃSK, 4 lutego - Noto
w a n i oficjalne w guldenach gdańskich 

Warszawa 0.628—0.632 
Marka polska 0.633—0.63' 
Dolar 561.54—583.46 
Zurych 100.75—101.75 
Paryż 26.63—26.67 
Berlin 135.66—136.34 
Marka rentowa 137.156—137.Ł . 
Londyn 25.00—25.00 ' 
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IMPORT BAWEŁNY! 
m bezpoMia luja nWn AmeryKą a GdańsKiem. 

NORWAY MEX!CO GUU* LINE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA M£X1C0 LINE, GOTHENBURG 
TRANSATLANTIC STEAMPSH1P COMPANY, GOTHENBURG 

utrzymują 

stałą Komunikację miesięczną 
nowoczeanemi szybkobieżnemu parowcami, 

MEW ORLEANS ) ^ -2 ^ " . _ 
GALVESTON ) — GDAŃSK 
HOUSTON ) 

s|s .DELAWARE' (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALVESTONIE w drugiej połpwie marca. 

»'s „CARLSHOLM* (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALVESTONIE w kwietniu 

Najtańsza i najKrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI. 
Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni. Przeładunek w Gdańsku 

i transport do Łodzi ok. 5 dni. 
W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nqwoczesne składy do 

zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania próbek. 
STAWKI, jak również informacje wszelkiego rodzaju, 

udzielają JENERALNl AGENCI dla Gdańska i Polski: 
BergensKe Baltic Transports, Ltd, Gdańsk, Hundegasse 89. 
BergensKe Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc, Łódź, Ki

lińskiego 43, telefon 9-72. 
Bergsnske Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc. Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 36. 
A d r e s Te legr . : „ B E R G E N S K E " . 

AJENCI PORTOWI: 
NEW ORLEANS, Trosdal. Plant & Lafonta, adras teł. „PLANT". 
OALVESTON, Fowler & Mc VIHe, adres telegr, „EDWIN". 
SAVANNAH, Trosdal, Plant & Lafonta. adres telegr. „TROSDAL". 

BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 

DZIŚ, O 
19- ty W i e l k i Koncer t 

Solista KAROL SZREIER 
W programie m. In.: Czajkowski: koncert for
tepianowy. — Symfonja fantastyczna 

B E R L B O Z A 
Bilety od godz. I I - l i od godz 

Sienkiewicza 4 0 . 

SpfiHztt 
Pracowników 
Państwowych 

.Sienkiewicza 40 . 
UWAGA: Dla członków koope 

ratywy ceny miejsc zniżone. 

Dziś i dni następnych. 

2-ga serja 
pod tyt.: W jasKinl gry 

w ro l i g ł ó w n e j D O R O T A P H I L I P S . 
Nad program: C H E R L O K H O L M E S farsa w 2 aktacb. 

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 6.30 w soboty, 
niedziele i święta o godz. 3 p.p. Ostatni seans o g. 9-ęj wiecz 

Mu tyka pod kie r. p. Z, Śandom i e rskiego. 
f^alse Ppurtu nie ważne z wyjątkiem prasowych. 

275x175 c|m OKAZYJNIE w SP. HANDL. 

Wojewódzki i Leźon 
SIENKIEWICZA 35, tel. 18-34. 639 

J 

Continental l ,Mercedae 
O r z e ł , U n d c r u / o o d i in 

nowe J używane. 

raimy 1 git. i wszelkie 
przybory. 

Reperacja maszyn. 
Nauka pisania na maszynach 

ADOLF GOLDBERG, Andrze ja 1 i-zse piętro 

K o m u n i k a t , 
Łódzki Oddział Komitetn Budowy Domu 

Akademickiego w. in. w Warszawie zaprasza ni
niejszym wszystk ich obecnych w Ł o d z i pp . 
A k a d e m i k ó w I A k a d e m i c a k l oa k o n f e r e n 
cja , k t ó r a o d b ę d z i e sie dnia 6-go b. m. 
o godz in ie O-ej w i e c z . w loka lu C e n t r a l 
nego Z w i ą z k u K u p c ó w , u l . P i o t r k o w s k a 
lYe 1 0 , w spr.-.wle odbyć się mającej maskarady 
na rzecz powyższej Budowy. 

. KOMITET. 

znająca dobrze język polski 1 niemiecki, 
umiejąca pisać na maszynie poszuki
wana. Oferty sub. .Korespondentka' 

do Red. Republiki 631 

Brylanty s ł o t o , s rebro , 
z e g a r k i , p e r s k i e 

d y w a n y , f u t r a , 
a t a r e zęby 

K U P U J E płacąc najwyższe ceny. 
N. W a r s z a w s k i 

Piotrkowska 9 < w 0 (kyn" 

P o s z u k i w a n e 
do kupna okoto / 

t k a c k i c h 
kodowych z maszynami przygotowaw-
czemi w dobrym stanie możliwie z zwirn-
maszyną w lokalu. Oferty pod Warsztaty 

D y p l o m o w a n y k rawiec c y w i l n o - w o j s k o w y 

Piotrkowska 32 
TEL. 24-59, Sz. Weksler 

zawiadamia Sz. Klijentelę, iż przyjmuje jaK dotychczas 
wszelkie zlecenia w zaKres Krawiectwa wchodzące, 
polecając równocześnie na sezon nadchodzący bogaty 
swój wybór materiałów Krajowych i zagranicznych. 
UWAGA: Dla p. p. oficerów i nrzędniKów splata ratami 
598 i na warunkach dogodnych. 

Dr . m e d . 

ZELIGSOIt 0 WA 
nl.ó Sierpnia 1 

(Benedykta) 
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne 
(u kobiet). Usuwa
nie włosów z twarzy 

elektrolizą. 
Godziny przyjęć: 

11 i pół do 3" I pół 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 3 . 
Choroby skórne,, w 
neryczno i moczoplriowa 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

D r . 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
i śwlatło-Iec/.niczy 

D l M k o w i t a l U 
róg Ewangiellckiej 
Oodziny przyjęcia. 9—2 

6 - 8 Dla pan £—6 

udziela 
rutynowana 

nauczycielka. 
Wiadomość, ul. Za
wadzka Ni 18 m. 3 
od 1—3 po poł. 

572—3 

Najtańsze źródło eleganckiej garderoby 

Szmecheh Rożne 
Piotrkowska 100 1 filja 160, 

Eleganckie wiosenne 
m o d e l e 
nadeszły. 462—8 

Radzimy nie zwlekać 
z zakupem do 
waloryzacji cen. 

ZA WYSOKIEM 

Id ąc RI( 
M 48 

od rogu Dzielnej do Wschodniej 
zagubiłem Jedwabną pod

szewkę. Uczciwy znalazca zechce 
' zwrócić takową zi wysokiem 

wynagrodzeniem do kraw 
ca Prajsa, ul. Południo
wa Ńs 31, lewa oficyna 
III piętro. 659-1 

NOWE DROGI 
PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁObCI. 

Wychodzi 1-go j 15 każdego miesiąca. 
W każdym numerze omawia sprawy poli 
lityczne i społeczne kraju i zagranicy, 
zamieszcza artykuły popularno-naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz
czególne grupy ludzi, środowiska i instytu- - , 
cje w czasach obecnych I w epokach histo

r i i rycznych, drukuje utwory z literatury pięk-
p5 nej, podaje mnóstwo wiadomości pożytecz-
^ :iych i ciekawych,rozszerza stale zakres swe-
f y !ś° programu oświatowego i informacyjnego. 

?3 P r e n u t r i e i " a t a kwartalna wynosi 2.40 ptiukty. które 
W należy pomnożyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. 

«^ Adres Redakcji i Administracji: 

gj :: :: Ł Ó D Ź , S I E N K I E W I C Z A 5 3 . :: 

Bi. Mmh 

Wyroby Futrzane 

lewa 2-ga oficyna, 2-gie 
Tel . 24 -66 . 

piętro 
18 

d r o b n e B 

N a u k a i wyshow 
CRANCUSKIEGO 
I udziela riyplomo> 
wana nauczycielka 
w kompletach i po
jedynczo. Wiado
mość, Wólczańska 
98 m. 14. 546—2 

NAUCZYCIEL nauk 
handlowych nau

cza szybko buchał 
terjl, koresponden 
cji, arytmetyki han 
dlowej. Wólczań
ska 98 parter m. 14 

568—3 

lekcji Udzielę 
fortepianowej' 

gry 
. za 

lekcje • polskiego 
konwersacji. Oferty 
do .Republiki" sub 
.Jortepian". 636-2 

Absolwentka konset 
watorjum udziela 

lekcji gry fortepia
nowej, Lipowa 31, 
m. 6. 050-1 

WAŻNE DLA PAŃ! 
Przyjechałam z 

zagranicy i nauczam 
nadal każdą z pań 
kroju i szycia w 
przeciągu jednego 

miesiąca za 12 zło
tych polskich. Przyj 
muję również lekcje 
prywatnć po 25 zło 
tych polskich. Ul., 
Pańska J* 9 m. 33 
prawa oficyna I sz* 
piętro SZWARC. 

R o z m a i t e . 

Tapicer - dekoralorl 
przernbia mebla! 

zakłada firanki przyj' 
muje obstalunki ko«l 
zetek materacy,krze
seł dębowych i klu
bowe garnitury o 60 
proc. taniej. Uwaga 
tylko CeijielnianatJ4 

603 

Wynajmę pianino 
W na parę godzirt 
dziennie. Oferty 

pod „P. P.« w „Re
publice". 574 

Poszukuje pokoju 
umeblowanego 

przy izr. rodzinie, 
Sub. .Biuralistka". 

Dr . med. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
czopłciowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA Ni 9. 
Przyimuje od8—10 

i pół i od 4—3. 

Akuszerja 1 choroby 
kobieto. 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-12 
i od 4—6. 524 

L 
Dr . m e d . 

' " I przyjmuje 
Choroby wewnętrz-jy j- p ( yt p. 

ne, dzieci. 
Dzielna 24. 

I. I1DD||[IIEI 
Chor. skórne 
i weneryczne 

od 5 do 
p. w nie

dzielę 
od 1 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne I moczopłclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Itoiitjjena. 

Zawadzka Ni 1. 
Telefon Nr. 25-38, 

Pl jy JITIUJC od 'J — I 
. i on 5—8 

Din nań od 1—"> Wl 
• M :-i. : ' - 11 '. , '• ' ' M I 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych i wene- • 
rycznych. Przyj 

muje od 8—10 i pó-
1—2 i od 4 — 8 ł 

3-go b. m. o g. 6-eJ 
między Wschod

nią 65, a Dzielną 
zginął kołnierz fu-
t'zany (lisy). Uczci
wego znalazcę apra 
sza się o zwrócenie 
za wynagrodzeniem 
do Perlego, Wschód 
nia 65. 652-1 

Posady . 
lektro-monter z. 8-

letnią praktyką 
poszukuje posady w 
zakresie iachowym 
lub kreślarza planów 
budowlanych. Mo
gę wyjechać na pro 
wincję. Oferty do 

administracji dla 
.Monter" 610 

-

Izraelitka posiadają 
ca wybitne zdol

ności pedagogiczne 
obeznana w gospo
darstwie z francus
kim z konwersacją, 
angielskim niemiec
kim poszukuje de-
miplace, miejsca 

lub lekcji. Wiado
mość Laufer, Rad
wańska 6. 6o£ 

przyjmuje od 5—7. I SSierpnia 1. (Benedykta) 
Cegielniana 19 
front parter. 600 

Zdolny biuralista i 
sprzedawca pracu 

jacy w pierwszorzęc 
nej firmie brnnzj 

manufakturowej " 
chciałby zamienić 

posadę od zaraz. 
Oferty' sub. .MAI" 

644—: 

F w Łodzi mk. 5,000,000 roieslscznie.,~Zamlejscowa reniimerata: mk. «,5H0.«Wmle»Hcznle.Z- granicą mk. J2.UW.000 
. inleiiięc/nił. Odnoszenie do donm 520,000 mk. 

60 cr. 
LIPGILLK̂L Exoress Wieczoruj ŁMIIELSOUN 

ZWYCZAJNI:: mk MB.OOO za WIITSZ m l l i m u r o ł y l i n «!roni« Klszpalil .W Tf.KSCII'.: mk 10 I.OOl) za wiersa: in Im 
trawy (ns SIR. s izpaiti. »AOłiSł.AN-b: m«. UKKKJ I» wiersz milmetrowy (nu »tr 8 «fi»>"' „%S,K R.rL^.i 
mk. 1301KK) :.a wiersz nfllmetrowy ma str 8 szpalt). Za i ^czynowe l zaślubin, po tekście mk. S.OoO.uoo, /.anue) łcowr w zip. obliczonych po urzcdowy.n kurtl; lr:inka złotego. Za wiersz wysokości 1 milimetra: W lekscia 

WaiteOaiî rŃi-krolgżf M | T . Zwyczajne W gr, Xai(r»n. o liw proc. drozo). /.« terminowy druk ogłoszeń ODMLNLBLI. nie odpowiada 
_. ...... ... , „ ' - Drobne 75.000. Posady i j|osz«kiwane :>o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 

Ogłoszenia: 

^ - K a t d a nowa podwyżka obowiązuje wazystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. = 

U w y d s w A i c t w c R - e p m , * ^ . « i g r . , b d g J Marjan Kuib>ala^t i i iawald . - - -C» t i 0 nk. .Republiki",Piotrkowska 4tt.~TioCznla > PlótTkowita: lŚ^Redlktor Nacz. M y J a a l ^ n a T O u ^ z e w ^ r 


